NOWINY CODZIENNE 


Warszawa, piątek 
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Komercjalizacja 
oświaty 


(g) Sprawa opłat za naukę w 
szkolnictwie wyższem staje się 
coraz draźliwsza, powodując nie- 
zadowolenie | fermenty, które z 
roku na rok się zaostrzają. Trak- 
tować ją jedynie pod kątem czy 
to politycznym, czy też dyscypli- 
narnym, byłoby zamykaniem oczu 
na samą istotę problemu: skoro 
bowiem istnieje rozgoryczenie, 
trzeba sobie  przedewszystkiem 
zdać sprawę z jego przyczyn. 

Opłaty uniwersyteckie zostaly 
podwyższone w roku 1932. Po- 
przednio wynosiły jednolicie na 
wszystkich latach po 105 zł. rocz. 
nie, obecnie zaś płacą studenci: 
na pierwszym roku 310 zł. (40 zł. 
wpisowego i 210 zł. czesnego), na 
drugim 250, na trzecim 220, na 
czwartym 200 zł. Podwyżka więc 
w stosunku do do czasów dobrej 
konjunktury, a nawet pierw- 
szych lat kryzysowych, wynosi od 
100 do 200 proc., przyczem naj- 
mocniej dotyka najmłodsych. 

Są to jednak zarazem ci, któ- 
rym najtrudniej o zdobycie po- 
trzebnych funduszów, jeśli nie 
pochodzą z rodzin odpowiednio 
zamożnych. Istnieją wprawdzie 
stypendja, ale niezależnie od 
wielu głosów krytyki, jakie się 
podnosiły na temat kryierjów sto 
sewanych przy ich rozdawnietwie 
trzeba stwierdzić, że szanse ich 
otrzymania wzrastają dopiero w 
miarę postępu studjów — a za- 
tem na ich początku są najmniej- 
sze. Podobnie ma się rzecz z ob- 
niżkami czesnego. Możliwości zaś 
zarobkowe są również najmniej- 
sze u tych, którzy dopiero co opu- 
ścili ławę szkoły średniej. 

Jeśli zatem wśród niższych 
roczników sprawa czesnego jest 
materjałem palnym, łatwo ekscy- 
tującym, to nie można składać te- 

"go na karb jedynie agitacji, czy 
też niedostatecznego jeszcze prze 
nikniecia się dyscypliną uniwer- 
sytecką. Przyczyną główna. naj- 
ważniejszą jest tego rodzaju 
zróżniczkowanie opłat, które tym 
właśnie rocznikom, w najcięższej 
znajdującym się sytuacji, naj- 
bardziej daje się we znaki. 

Ale drożyzna czesnego jest dla 
całej młodzieży ciężarem nad- 
miernie dotkliwym, który w do- 
datku staje się szczególnym ana- 
chronizmem w warunkach obec- 
nych, gdy w różnych już dziedzi- 
nach życia uznano konieczność 
obniżki podstawowych składni- 
ków kosztów utrzymania — a je- 
dynie oświata pozostaje w dal. 
szym ciągu jakimś luksusem. Po- 
kutuje tu zasadą  komercjaliza: 
cji, pozostała z tych czasów, kie- 
dy w całej gospodarce państwo- 
wej panowała „funduszomanja'* 


i pęd do wprowadzenia t. zw. 
opłat celowych. Tendencje te 
jednak Zzbankrutowały już na 


wszystkich odcinkach: dość przy- 
pomnieć sprawę funduszu dro- 
gowego, zupełne zamarcie refor- 
my rolnej, zawodność rachub, ja: 
kie łączono z podwyżką opłat są- 
dowych. Na jednym tylko odcin- 
ku oświatowym wszystko pozo- 
stało po dawnemu. 

A przecież gdzie jak gdzie, ale 
tu właśnie najbardziej daje się 
odczuć potrzeba zasadniczej re- 
formy. Doszliśmy już do tego, że 
nietylko dla ludności chłopskiej 
wszelkie kształcenie młodzieży 
staje się prawie niedostępne — 
nawet w zakresie szkoły średniei. 


DE M 6 O EE ZIP OE RÓ 


6 marca 1936 r. 


s 


Nir. 


wyrztu pocztowa uiszez. ryttaiem 


PR 
67 ROK XI 


Wśród włókniarzy łódzkich 
Strajk rozszerza sie 


Proklamowanie straiku powszechnego 


ŁÓDŹ, 5.3. (PAT). — Według 
danych z godz. 12-ej, strajkuje na 
całym terenie woj. łódzkiego 
28.500 robotników, w 428 zakła- 
dach pracy. W samej Łodzi strajk 
objął dotychczas 19.000 robotni- 
ków w 260 fabrykach. W woje- 
wództwie strajkuje: w Zduńskiej 
Woli 1730 robotników, w Zgierzu 
640, w Konstantynowie 520, w Pa 
bjanicach 35% w 57 fabrykach, w 
Tomaszowie 560 i t. d. Strajk nie 
objął zupełnie takich miast, jak 
Kalisz, Piotrków, Moszczenica, 


Bełchatów i Ozorków. 

Jeśli chodzi o wielki przemysł, 
to strajk objął częściowo niektó 
re fabryki. 

Komisja międzyzwiązkowa, wska 


zując na oporne stanowisko prze 
mysłowców, proklamowała od ju- 
tra rana powszechny strajk włók 
niarzy w całym okręgu przemy- 
słowym łódzkim. 


Zaostrzona sytuacja 


w przemyśle kotonowym 


ŁÓDŹ, 5. 8. — W dniu wczo- 
rajszym odbyła się w Łodzi kon- 
ferencja w Inspektoracie Pracy 
w celu zażegnania zatarguw prze 


Ukraińcy stanęli obok żydów 


Ubój rytualny w Sejmie 
Uchwalenie wniosku pos. Prystorowej 


Na stronie trzeciej dajemy 
początek dzisiejszej rozprawy 
na komisji sejmowej w spra- 
wie wniosku posłanki Prysto- 
rowej o zniesienie barbarzyń- 
skiego uboju rytualnego, będą 
cego podstawą do niesłychane- 
go wyzysku ludności chrześci- 
jańskiej w Polsce i w zarówno, 


gdy chodzi o hodowców by- 
dła - rolników, jak i konsumen- 
tów mięsa w mieście i na wsi. 
Na czoło w obradach komisji 
wysunął się świetny referat 
głębokiego znawcy religijnych 
ksiąg żydowskich, ks. prałata 
Trzeciaka. 


Referat ks. Trzeciaka 


Nie można mnie posądzać — mó- 
|wi ks. prałat — że to co mówię wy- 
pływa z jakichś nicprzyjaznych u- 
czuć. Jo co będę mówić oparte jest 
na naukowych badaniach i na prze- 
pisach religijnych, podanych w pra- 
wie majżeszowem, w Talmudzie i w 
Szułlchan:Aruchu, a więc na podsta- 
wowych źródłach religji żydowskiej. 
O sposobie zahijania zwierząt nie 
mówi nigdzie ani prawo mojżeszowe, 
ani bihlja wogóle, a zatem ubój ry. 
tualny nie ma żadnego uzasadnienia 
w prawie mojżeszowym ani w biblji. 
W starym tesiamencie sa wyraże- 
nia: „Gdy będziesz potrzebował jeść 
mięso, zabij i zjedz“ -— ale nie mówi 
się o sposobie zabicia. 7 tradycyj 
przekazanych w Talmudzie widać, że 
celem uboju rytua!nego był zakaz u- 
żywania krwi płynącej ze zwierzę- 
cia. Żaden z uczonych nie może dać 
dowodu, że jest inaczej. Talmud nie 
nadaje ubojowi żadnego religijnego 
charakteru. Rodeks rytualny nie ma 
również żadnego uzasadnienia z pra- 
wa mojżeszowego, a przecież na tym 
kodeksie opiera sie obecnie cały u-' 
bój rytualny. Przeciwnie. Powie- 
dziane ram jest: „Przy zarzynaniu 
nie potrzeba żadnego nabożeństwa, 
główną rzeczą jest, by prawidłowo 
rżnięto*. 

Mojżeszowi chodziło tylko o milo- 
sierdzie dla zwierząt. Przepis ten 
może być dostosowany do dzisiej- 
szych warunków, jak wiele przepi: 
sów wydanych przez Mojżesza zo- 
stało przez żydów zaniechanych lub 
zmienionych. 

Tak jak pozbyli sie żydzi „kołków 
za pasem*, nakazanych przez Mojże- 
sza pod grozą opuszczenia Synów 
Izraela przez Pana Boga, tak samo 
mogą się odzwyczaić od uboju rytu- 
alnego, tembardziej, że prawo moj- 
żeszowe © tem nie mówi. Przepis © 
kołkach opiewa: „Bedzięsz miał miej 
sce za obozem, gdzie będziesz Wy- 
chodził według potrzeby natury, ma- 
jąc kołek za pasem, a gdy usiądziesz, 
wykopiesz naokoło i wykopaną zie- 
mia okryjesz lo czegoś sie pozbył, 
bo lan Bog twój chodzi po środku o- 
bozu, aby cię ratował, a oddał ci 
nieprzyjaciół twoich. Niech więc bę- 
dzie obóz twój Święty i niech nie 
będzie w nim widać żadnego plu- 
gawstwa, aby cię nie opuścił”, Je- 
żeli pozbyli się żydzi bezboleśnie ko!- 
ków za pasem, io taksamo mogą się 
odzwyczaić i od uboju rytualnego. 

Sam kodeks rytualny uznaje ekru- 
cieństwo popełnione nad zwierzętami, 


bo i tu wprowadzono znaczną 
podwyżkę opłat, nie mówiąc już o 
utrudnieniach wywołanych refor 
mą szkolną. Nawet ludność miej- 
ska, z wyjątkiem jedynie warstw 
najzamożniejszych przede- 
wszystkiem żydowskich — ma c9- 
raz większe trudności z kształce- 
niem dzieci, jeśli ma ono przewyż- 
Szać poziom Szkoły powszechnej. 
Był zresztą okres, w którym na- 
wet iw tej szkole zamierzano 
wprowadzić opłaty dodatkow e... 

Na drodze do komercjalizowa- 
nia oświaty zabrnęła nasza poii- 
tyka budżetowa tak daleko, iż 
obecnie rzeczą konieczną i bardzo 
pilną jest ruzpeczęcie odwrotu z 
tych ślepych torów. To bedzie 
najlepsza, bo najskuteczniejsza, 
droga do uspokojenia nastrojów 
wśród młodzieży. 


— 
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bo jako przyczyna dlaczego „krew 
zwierząt upierzonych przy zarzyna- 
niu bywa pokryta popiołem” — mó- 
wi: „aby szatan nie oskarżał żydów 
przed Bogiem, że oni obchodzą się 
tak nikczemnie przez zabijania z 
nierozumnem zwierzęciem, które 
wcale nie zgrzeszyło*. A zatem nie 
jest to tak humanitarne, kiedy się 
przed djabłem ukrywają. A czy przed 
Panem Bogiem ukryć to potrafią? 

Reasumując swoje wywody, uczony 
stwierdza, że według Talmudu i in- 
nych pism żydowskich można ubój 
rytualny zastąpić innym sposobem 
zabijania i w niczem to nie może «+ 
brażać religijnych uczuć. W duchu 
religji mojżeszowej ochrona zwie- 
rząt potrzebna i wskazana znajdzie 
zupełne uzasadnienie w mechanicz- 
nym uboju. 

Po przemówieniu ks. prałata 
Trzeciaka, które zrobiło na ze- 
branych duże wrażenie, przema- 
wiali imieniem Ministerstwa Rol- 
nictwa p. Jabłonowski, a w imie- 
niu Min. Przemysłu i Handlu p. 
Wojtyna. Obaj opowiedzieli się 
za zniesieniem uboju rytualnego, 
jako jedynym sposobem  uzdro- 
wienia stosunków na rynku mięs- 
nym. 

STANOWISKO RZĄDU 

Wobec wątpliwości poruszo- 
nych z kilku stron w związku Z 
przemówieniem ks. Zongolłowi- 
cza, przewodniczący Komisji, 
pos. Duch, złożył następujące o- 
świadczenie co do stanowiska 
rządu: — W tej sprawie zwraca- 
lem się do p. Ministra Spraw We- 
wnętrznych. który oświadczył, że 
rząd nie zajmuje żadnego stano- 
wiska w tej sprawie. Minister- 
stwa Oświaty również wyraża de- 
sinteressement. Rzeczoznawca z 
ramienia Ministerstwa Przemy 


Zniesienie 
na  dzisiejszem 


Ogłoszony wczoraj porządek 
dzienny dzisiejszego posiedzenia 
Sejmu zawiera jedynie pierwsze 
czytania kilku ustaw, m. in. pro- 
jektu ustawy wicemarsz. Mie- 
dzińskiego o zniesieniu ordyna- 
cyi familijnych majoratów, oraz 


Komuniści wśród żołnierzy 


Trucizna ideowa w 36 pułku piechoty 


Sąd Okręgowy ogłosił wczoraj 
wyrok w sprawie jaczejki komu- 
nistycznej, która jako teren swo- 
jej działalności wybrała 36 pułk 
piechoty. Agitatorzy komunistycz 
ni kolportowali między żołnierza- 
mi najrozmaitsze druki treści 
antypaństwowej i dążyli do zało- 
żenia w łonie 36 pułku kilku taj- 


nych organizacyj komunistycz- 
nych. 

Żołnierze. którzy  współpraco- 
wali z komunistami zostali już 


słu i Handlu oświadczył, że ubój 
rytualny stoi na przeszkodzie or- 
ganizacji handlu mięsnego. Co 
do deklaracji p. wiceministra o- 
światy w sprawie watpliwości 
konstytucyjnych, to ta rzecz bę- 
i dzie mogła być uwzględniona i 
juzgodniona. W tej chwili p. Mi- 
‘nister Oświaty nie rości pretensji 
do wykładni Konstytucji. 
UKRAISCY Z ŻYDAMI 

W dalszej dyskusji wszyscy 
mówcy, Polacy. poparli wniosek 
p. Prystorowej tak ze względów 
gospodarczych, jak i humanitar- 
nych. Jedynie poseł ukraiński, p. 


| 


Trojan, powołując sie na oświad. 
czenie ks. Żongołłowicza i przed- 
stawiciela ludności żydowskiej, 
komunikuje, że wraz z drugim 
przedstawicielem Ukraińskiej Or- 
ganizacji Parlamentarnej głoso. 
wać będzie przeciw projektowi. 


oba 
Za 


W głosowaniu odrzucono 
wnioski” pos. Sommersteina. 


i 


myśle kotonowym. Na konferen- 
cji tej nie osiągnięto porozumie- 
nia, ponieważ przemysłowcy mie 
poszli na ustępstwa. 

W związku z tem na sobotę dn. 
7 b. m zwołane zostaje walne 
zgromadzenie delegatów związ- 
ków zawodowych, na którem po- 
wzięte mają być uchwały co do 
proklamowania strajku dla po- 
parcia żądań robotników. 


1 złoty — 95 kopiejek 
urzędowy kurs sowiecki 


Rząd sowiecki ogłosił urzędo- 
we kursy obcych walut przy Wy- 
mianie w Rosji na ruble sowie- 
ckie. Kurs zlotego polskiego usta- 
lony został na 95 kopiejek. frank 
francuski na 33% kop. frank 
szwajcarski na 1,65 kop. 

Niemieckie banknoty markowe 


$ niemieckie monety srebrne, ja: 


wnioskiem opowiedziało się jedy-, koteż banknoty czechosłowackie : 


nie dwóch posłów ukraińskich 
oraz wnioskodawca. Sprawozdaw- 
ca, pos. Duch, stwierdzil przyję- 
cie projcktu ustawy pos. Prysto- 


' łotewskie oraz monety srebrne 
(tych krajów nie są przyjmowane 
do wymiany na ruble. Wymianz 
marek niemieckich na ruble na- 


rowej z poprawkami referenta p. jstąpić może tylko przy przedsta: 


Dudzińskiego. 


Stosunki w żydowskiej rodzinie 


Student sprzedał żone 


do domu publicznego w Paryżu 


W Warszawie omawiany jest 
skandaliczny wypadek, jaki wy- 
darzył się w znanej rodzinie B-k, 
zamieszkałej w dzielnicy północ- 
nej Warszawy. 

Przed dwoma miesiącami do 
Warszawy przybył, w odwiedziny 
do rodziny przebywający na stu- 
djach w Paryżu Stanisław B-k. 
W Warszawie mieszka jego mat- 
ka i dwaj bracia znani przemy- 
słowcy. Tu Stanisław B. poznał 
mężatkę. Po krótkiej znajomości 
młodzi postanowili pobrać się 3? 
wyjechać do Paryza. Mężatka po- 
rzuciła męża i wraz z p. B. wy- 


Wśród pracowników kolejo- 
wych rozeszły się pogłoski, jako- 
by w najbliższym czasie nastąpić 
miały masowe translokacje kole- 
jarzy do nowych miejsc służbo- 
wych. Delegacja kolejarzy inter- 
wenjowała w tej sprawie u Mi- 
nistra Komunikacji, płk. Ulry- 
cha, podnosząc, iż przeniesienia, 
ico 


_ordynacyj 


zebraniu Sejmu 
sprawozdania komisyjne o kiłku 
ustawach mniejszej wagi. 

Wniosków poselskich w spra- 
wie emerytów zaborczych, na 
porządku dziennym nie posta- 
wiono, 
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osądzeni i skazani przez Sąd Woj 
skowy na kary od 8 do 12 lat. 
Wczoraj sąd skazał agitatora 
Abrama Bernhauta na 6 lat wię- 
zienia, Gitlę Szpringer również 
na 6 lat, a Stanisława Bartosika 
na 5 lat, podkreślając w  moty- 
wach wyroku, że działalność o- 
skażonych zasługuje na specjal- 
ne potępnienie ze względu na iej 
teren i że wina oskarżonych nie 
ulega najmniejszej wątpliwości. 
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jechała do Krakowa, gdzie wzięli 
ślub cywilny. Przed miesiącem 
oboje wyjechali do Paryża. 


Przed dwoma dniami, jak do- 
nosi agencja KAD do rodziny 
mężatki nadszedł  rozpaczliwy 
list. Donosi ona, że Stanisław B. 
po przyjeździe do Paryża sprze- 
dał ją do jednego z lupanarów. 


Nieszczęśliwa kobieta prosi ro- 
dzinę o ratunek. 

Sprawa natychmiast została 
przekazana jednemu z adwoka- 


tów, który wszcząt 
kroki. 


odpowiednie 


Masowe przeniesienia kolejarzy? 
Zaprzeczenie Ministra Komunikacji 


zwłaszcza do innych okręgów dy- 
rekcyjnych pociągają za soba fa- 
talne następstwa dla pracowni- 
ków i ich rodzin. 

Przenoszenie personelu z jed: 
nego krańca kraju na drugi wy- 
wołało tem większe zaniepokoje- 
nie wśród ogółu kolejarzy, 
szerzą się wieści, jakoby tempo 
tych translokacyj miało być jesz- 
cze zwiększone. 

Min. Ulrych oświadczył w odpo 
wiedzi, iż pogłoski o rzekomych 
masowych przeniesieniach kole- 
jarzy są bezpodstawne. Przenie- 
sienia pracowników kolejowych 
stosowane będą tylko wtedy, gdy 
są one nieodzownie konieczne w 
interesie służby. 

D I 


18 stopni 


iż 


wieniu listów kredytowych alb 
przekazów bankowych. 


Anglicy kupują 
futra w Warszawie 


Od kilku dni bawi w Warszawie 
przejazdem liczna grupa między- 
dzynarodowych hurtowników 
handlu futram:, którzy udadzą 
się następnie na międzynarodowy 
handel do Moskwy. W dniu wczo- 
rajszym  hurtownicy angielscy 
dokonali szeregu większych za- 
kupów skórek kun i tchórzy w 
kilku firmach warszawskich 


252 


nowych policjantów 


Zakończony został kurs dla sze- 
regowych Policji Państwowej w 
Mostach Wielkich. Kurs ten u- 
kończyło 252 nowoprzyjetych po- 
licjantów, którzy zostaną przy- 
dzieleni do komend powiatowych 
w różnych miejscowościach Pol- 
ski. 


Tworzenie rządu 
w Japonji 

TOKIO, 5. 3. B. Minister Spraw 
Zagranicznych Hirota otrzymał 
misję utworzenia gabinetu, Po- 
wołanie min. Hiroty na stanowi- 
sko piemjera ma niewątpliwie na 
celu uspokojenie światowej opinii 
eo do celów japońskiej polityki 
zagranicznej specjalnie wobec Z. 
S. R.R., gdzie Hirota przed obję- 
ciem teki Ministra Spraw Zagra- 
nicznych był ambasadorem, przy- 
czyniając się w znacznym stop- 
niu do poprawy stosunków u oe 
tbu krąiów 


w cieniu 


pokazywał termometr w Krakowie 


Cała Polska miała w dniu 
wczorajszym pogodę chmurną z 
rozpogodzeniami, z większemi w 
dzielnicach południowych. Tem- 
peratura była stosunkowo wy- 
soka i o godz. 141-ej wynosiła: 18 
st. ciepła w Krakowie, 17 w Rado 
miu i Dęblinie, 16 w Lublinie i Ka 
towicach, 14 w Warszawie i Prze- 
myślu, 14 w Kielcach i Płocku, 
13 w Poznaniu i Łucku, 12 w Byd 
goszczy, 11 we Lwowie i Grudzią- 
dzu, 10 w Białymstoku i Grodnie, 
9 w Suwałkach i Lidzie, 8 w Wil- 
nie i Pińsku, 6 w Pohulance, 5 


na Helu oraz 4 st. w Gdyni i 
Pucku. 

Dziś — chmurno j mgliso z 
rozporodzeniami. Na południu i 
zachodzie miejscami deszcze. 
Temperatura bez większych 
zmian. Umiarkowane wiatry po 


ludniowo - wschodnie i południo- 
we. 
HITLEROWCY W AUSTRJI 
Narodowi socjaliści w Wiedniu i na 
prowincji wznowili akcję terorystycz- 
ną przeciw żydom. W szeregu więk- 
szych domów towarowych w Wiedniu 


o | podrzucono bomby cuchnące. 


Sw. 2 


Negus i Mussolini skłonni do rokowań pokojowych 


RZYM, 4. 3. Komunikat ofic- 
jalny nr. 146. 

Bitwa w Tembien była w peł- 
nym toku, kiedy o świcie 29 lu- 
tego drugi i czwarty korpus armji 
włoskiej zaatakowały w prowincji 
Scire siły rasa imru, jedyną 
armję nieprzyjacielską jeszcze 
nietknięłą na froncie erytrej- 
skim. Wałki bardzo zajadłe trwa- 
ły od 29 lutego do 2 marca. Nie- 
przyjaciel zamknięty od północy 
przez czwarty korpus armji, a od 
wschodu przez drugi, po zaja- 
dłym oporze, poniósłszy wyjątko- 
we straty, ustąpił przed atakiem 
drugiego korpusu armji. Grupy 
uciekających skierowały się ku 
rzece Takaze, bombardowane i 
ostrzeliwane z karabinów maszy- 
nowych przez lotników. 

Z chwilą odniesienia zwycię- 
stwa w prowincji Scire załamał 
się zupełnie cały abisyński front 
północny. Z czterech armji abi- 
syńskich, które cesarz Abisynji 
zmobilizował groźnie, kierowany 
złudną nadzieją na zwyciężenie 
sił zbrojnych włoskich i na za- 
hamowanie pochodu cywilizacji, 
istnieją tylko godne pożałowania 
resztki, zmierzające w ucieczce 
ku południowi. 

OCENA MARSZ. BADOGLIO 

Marszałek Badoglio złożył 182 
dziennikarzom następujące o0- 
świadczenie: 

Bitwa jest skończona. Obecnie 
trwa tylko pościg. Nieprzyjaciel 
ucieka na południe. Po raz pierw- 
szy w dziejach wojskowych ASi- 
synji żołnierze abisyńscy w u- 
cieczce rzucali broń. 150-tysięcz- 
na armja abisyńska na froncie 
północnym nie istnicje już jako 
wojsko. 

Zapytany przez przedstawicieli 
prasy o dalsze zamiary, marsz. 
Badoglio oedpowiadział: Czekam 
na ukazanie się nowego przeciw- 
nika, Abisyńczycy usiłują cofać 
się, ale bije się ich wszędzie. 
To już nle jest wolna, to jest 
polowanie. 

Odpowiadając na pytanie, do- 
tyczące o6oby neguga, Badoglio 
oświadczył: „Nie wiem, czy ce- 
sarz sprawuje główne dowództwo 
rad całością wojska abisyńskie- 
go. Gdyby to jednak istotnie mia- 
lo miejsce, nie można go nazwać 
zręcznym strategiem. 


BLISKO «0.000 PADŁO W BOJU 

Straty Abisyńczvków obliczane 
sa na 35.060 ludzi. Jeńców wzię- 
to 1500. Włosi stracili około 2009 
zabitych i rannych. 

W ofensywie włoskiej brało 
ogółem udział 120.000 żołnierzy. 

Abisyńczycy walczyli z niesly- 
chanem męstwem, lecz bohaterska 
waleczność żołnierzy włoskich i 
znakomita organizacja technicz- 
na armji włoskiej opór ten prze- 
zwyciężyły. 

ROZBITE ARMJE 

O przebiegu bitew w prowincji 
Scire donoszą z Asmary: Ras 
Imru dowodził dobrze. Abisvń- 
czycy walczyli niezwykle mężnie. 
chwilami baterje włoskie miały 
przeciwnika przed sobą w odleg- 
łości 10 metrów od lufy dział. 

Rozbite w trzech bitwach armie 
abisyńskie liczyły 120 do 135 ty- 
sięcy ludzi. Z poszczególnych do- 
wódców ras Sejum, jak danoszą 
źródła angielskie, zatrzymał się 


w jednej z jaskiń w  południo- 
wym Tembienie. Ras Imru, jak 
donosi korespondent Reutera, 


zdołał w otoczeniu kilku swoich 
pomocników schronić się na dru- 
gi brzeg rzeki Takaze. Ża nim 
podąża rozproszona armja, którą 
przy forsowaniu rzeki lotnicy 
włoscy prażą z karabinów maszy- 
ZOE OEE E E PEAR 


Prosto z Mostu 


Już się ukazał z druku 10 (64) nu- 
raar tygodnika literzcko - artystyce- 
uego „Prosto z Mostu", który przy- 
nosi fragmenty niepublikowanej do- 
tąd korespondencji Orzeszkowej i 
Prusa, wiersze satyryczne K. 1. Gat- 
czyńskiecgo „Skumbrja w tomacie" i 
4. M. Świnarskiego „Pochwała sno- 
ba“, artykuły Wł. Wolertu „Pisarz, 
czytelnik i książka”, Al. Krasienie- 
ckiego „Staropolska satyra w przed- 
niej straży”, J. Bajkowskiego „Buł- 
hakowe dzieło“, Szcz. Kryskiego 
„Twórcy czy epigoni. W  dalsaym 
ciągu odpowiedzi na ankietę „Jaką 
najciekawszą książke przeczytałem w 
r. 1935?“ odpowiedź Adolfa Nowu- 
czyńskiego i St. Piaseckiego; psza- 
tem ciąg daiszy powieści J. Risielew 
skiego „Powrói”, T. Kowalskiego 
Prawdziwy przyjaciel”, feljetón W 
Wasiutyfńskiego, oraz recenzje, kro- 
niki vrzeclad prasy, margines itd. 


nowych. Przy niektórych przej- 
ściach przez rzekę leżą jakgdyby 
tamy z cał ludzkich, 


NA POŁUDNIU 
O froncie południowym urzę- 
dowych wiadomości dziś nie by- 
ło, jednak nieoficjalne źródła 
włoskie donoszą, że gen. G:s- ani 
rozpoczął nową ofensywę prze- 


ciw jedynej nietkniętej arraji 
abisyńskiej rasa Nasibu, kieru- 
jąc atak na Dźidżigę, Harrar 


i kolej Dżibuti — Addis Abeba. 


ORĘDZIE NEGUSA 
ADDIS ABEBA, 4. 3. Z okazji 
„Święta muzułmańskiego Kurban- 


3 


Kapelasze | czapki sportowe 
J. MŁODKOWSKI, 


Plac 3 Krzyży 18 
Marszałkowska 32 


BRUKSELA, 4. 3. Dziś rano 
min. Beck udał się w towarzystwie 
posła Jackowskiego na Zamek 
króla. 

W sali audjencjonalnej król 
Belgów Leopold III-ci podszedł do 
ministra Becka i serdecznie uścis- 
nal mu dłoń. Król miał na pier: 
siach Krzyż Walecznych z dwoma 
okuciami. Wskazując ten order, 
krół Belgów oświadczył, iż jest 
bardzo dumny z posiadania pol- 
skiego odznaczenia wojskowego. 
Przypomniał, iż otrzymał Krzyż 
Walecznych kilkanaście lat temu. 
jeszcze jako następca tronu, z rąk 
ministra Becka, ówczesnego pul- 
kownika. 

Rozmowa króla Leopolda z min. 
Beckiem trwała godzinę. 


PRZYJĘCIE W RATUSZU 

BRUKSELA, 4. 3. Na ratuszu 
w Brukseli, który jest perłą ar- 
chitektury flamadzkiej, odbyło sie 
przyjęcie na cześć min. Becka i 
p. Jadwigi Beckowej, wydane 
prłcz burmistrza Brukseli p. Ma- 
xa. 


WIZYTY 
Ministrowi Bockowi złożył wizytę 
Paul Hymans, b. minister spraw 
zagranicznych Belgji, obecny mi- 
nister stanu i członek rady mini- 
strów. 


Generał belgijski baron Wahis 
przybył do poselstwa i wftęczył 
min. Beckowi szereg wspaniale 
wykonanych fotografij, widoków 
i zabytków historycznych Belgji, 
w celu przekazania ich oddzia- 
łom wojska polskiego, których był 
gościem. 

P. min. Bock przyjał również 
w poselstwie pelskiem przedstawi 
cieli wychodztwa polskiego w Bel 
gji i w Księstwie Luksembur- 
skiem. 

BANKIET 

Izba handlowa poleko-belgiiska 
i T-wo przyjaźni polsko-belgij: 
skiej wydały na cześć min. Becka 
wielki bankiet. Podczas bankietu 
prezes Izby handlowej Theunis 
wzniósł toast na cześć prezyden- 
ta Ignacego Mościckiego, poczem 
min. Beck wzniósł toast na cześć 
króla Belgów Leopolda III-go. 
Odpowiadając na przemowienie 
p. Theunisa, min. Beck podkreśliłł 
doniosła rolę kapitałów belgij- 
skich, która w polskich przedsię- 
biorsiwach jest szczególnie cenio- 
na i życzliwie widziana. 


| Min. Beck 
o polskiej polityce 
zagranicznej 


"na audjencji pol 
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bajram odczytano dziś na 
madzeniach orędzie cesarza 


ro teraz się zaczyna. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 
p m m ja] MP a: 
ogrom armii aBisyńs| 


zgro- 

na- 
stępującej treści: „Wojna dopie- 
Wszyscy 


zdolni do noszenia broni powin- 
ni udać się na front dla obrony 


ojczyzny. 
opowiadaniom o zwycięstwach 
stratach, albowiem, 
zabiją dwóch 
oświadczają, 
wizję abisyńską. 


ROKOWANIA POKOJOWE 


Nie wierzcie włoskim 
1 
gdy Włosi 
Abisyńczyków, 
że znieśli całą dy- 


LONDYN, 4, 3. Z Addis Abeby 


donoszą: 
ją, że władze 
nawiązały ponownie kontakt z ne- 
gusem. Apel pokojowy Ligi Naro- 
dów przekazany został negusowi 
drogą lotniczą. 

ADDIS ABEBA, 5.2. (PAT). — 
Odpowiedź negusa na apel komi- 
tetu 13-tu ma wyrażać zgodę na 


ń 


De 


techniczny zbliża” najbardziej od- 
dalone kraje, dopomagając w ten 
sposób do umocnienia poczucia 
solidarności międzynarodowej. Z 
drugiej strony obecna chwila po- 
lityczna stawia nas wobec kryzy- 
su systemu współpracy między- 
narodowej, przyjętego po wielkiej 
wojnie. 

W tych warunkach Polska sta- 
nęła na stanowisku, iż wszelki 
wysiiek, dający w rezultacie na- 
wet częściowe uspokojenie. po- 
winien być traktowany jako slu- 
żący sprawie ogólnego pokoju i 
jego umocnieniu. Rząd polski, 
nie uchybiając w niczem swoim 
poprzednim zobowiązaniom wo- 
bec swoich sojuszników, dążył 
przedewszystkiem do uregulowa- 
nia swoich stosunków z dwoma 
największymi sąsiadami, t. zn. 
Związkiem Sowieckim i Rzeszą 
Niemiecką. Układy, zawarte z te: 


mi dwoma krajami, wytworzyły 
na granicach Polski stan nica- 
gresji 1 stabilizacji politycznej, 
co uwzględniając dontosłość 
trzech partnerów, zdecydowało 


w zupełności o pacyfikacji sto- 
sunków międzynarodowych w 
Europe wschodniej i oddało do- 


Pólurzędowo zapewnia- 
centralne obecnie 


jji przyjął 


skiego ministra 


ea |) 


pedjęcie rokowań pokojowych, o 
ile prowadzone one będą w ra- 
mach Ligi Narodów i w duchu 
paktu Ligi. Jeżeli natomiast rząd 
włoski starać się będzie uzależ- 
nić rokowania lub rozejm od te- 
go, by sankcie nie byly zaostrza- 
ne, to cesarz nie zgodzi się na ro 
kowania, 


LONDYN, 5.3. — „Daily Tele- 
graph“ w uwagach swego kore- 
spondenta z Genewy przewiduje, 
że Mussolini wyrazi zgodę na roz 
poczęcie rokowań w Genewie, 
lecz stwierdzi, że prowadzenie ta 
kich rozmów jest tylko możliwe 
wówczas, jeżeli uznane zostanie, 
że Włochy zatrzymują kontrolę 
nad pewnemi obszarami Abisynji, 
chociażby pod postacią manda- 
tów. Chodzi tu przedewszystkiem 
o obszary zdobyte orężnie przez 
wojska włoskie. 


niosłe uslugi sprawie pokoju eu- 
ropejskiego. 

Rząd polski, oparlszy się na 
tej trwalej podstawie swojej po- 
lityk, możo rozwijać Konieczne 
wysiłki celem rozszerzenia pola 
swej działalności międzynarodo- 
wej. Stara się on przedewszyst- 
kiem zacieśnić węzły przyjaźni: z 
krajami, które — podobnie jak 
Polska — nie należąc do żadnej 
grupy mocarstw o nieograniczo- 
nych interesach, posiadają jed- 
nakże stanowczą wolę utrzyma- 
nia własnej niezależnej polityki 
międzynarodowej. Belgja bezwąt- 
pienia należy do tej Kategorii 
państw, pełnych przeświadczenia 
o swej wartości wewnętrznej. 
Wierzę, iż właśnie te okoliczno- 
ści, łącząc się z często analogicz- 
nym rozwojem historji obu kra- 
jów, pozwoliły mi stwierdzić we 
wszystkich rozmowach. jakie mia 
łem zarówno z premierem, jak 
idinnymi wybitnymi przedstąwi- 
cielami życia belgijskiego, całko- 
mite wzajemne zrozum..'ie. 
Stwierdzam. iż węzły, które od- 
dawna już tak blisko lączyły 
nasze kraje, jeszcze bardziej się 
zacieśniły. 
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KATOWICE, 4. 
Dziś rano 


wicepremjer | minister 
inż. E. Kwiatkowski. 


szawie układ handlowy 
sowiecki na rok 1936. 

W myśl zawartego układu Pol- 
ska otrzymała kontyngent wywo- 
zowy do Sowietów w wysokości 8 
milj. złotych. Towary wywiezione 
2 Polski do Sowietów mają być 
regulowane gotówka. 

Sowiety otrzymały cały szereg 
zniżek celnych na artykuły so- 
wieckie, przeważnie surowce, jak: 


Oddłużenie 
Naczelne tematy 
W dniach 8 i 9 bm, odbedzie się 
w Warszawie zjazd delegatów sto- 
warzyszenia urzędników państwo- 
wych. Poza sprawami wewnęetrz- 
no-organizacyjnemi omawiane bę 
dą na zjeździe aktualne kwestje, 

dotyczące stanu urzędniczego. 
Jak słychać, jedno z pierwszych 
miejsc w obradach zjazdu zajmie 
sprawa oddłużenia urzędników 
państwowych oraz kwestja eme- 


Dbywate 


W wydziale III karnym Sadu 
Okręgowego w Warszawie, znaj- 
dzie się w b. m. jeden z najwięk- 
szych procesów falszerskich ostat 
nich czasów. Doręczony został 
akt oskarżenia członkom bandy 
fałszerzy i kolporterów pzdrobic- 
nych monet 5 i 10 złotowych. 

Do bandy tej należało 13 esćb 
z niejakim Waciawem Ruppa, 
wielokrotnie karanym fałszcrzem 
recydywisią. Jednym z czionków 
bandy był zamożny ziemianin Et. 
Krajewski, właściciel majątku w 
powiecie warszawskim, Wśród 


Zona starsza o 18 lat 


Kapitan został mahometaninem 


Po rozwodzie — skarga o alimenty 


ta 


z 


Pan kapitan S. jako młody stu 
dent poznał dużo starszą od sie- 
bie, bo o 18 lat p. K. Zarówno 
młody wówczas student jak i p. 
K: znajdowali się w ciężkich wa- 
runkach materialnych, jednak sy 
tuacia pani K. była nieco lepsza 
ipo krótkiej znajomości oboje za 
wart związek małżeński. Przy 
pewnej pomocy pani K. udało się 
panu S. skończyć uniwersytet. 


Mimo. że pan S. zdawał sobie 
dokładnie sprawę, iż małżeństwo 
jego nie może być szczęśliwe, to 
jednak zniewolony pomocą mate- 
rjalną, zdecydował się na małżeń 
stwo. Po jakimś czasie jednak 
iiędzy małżonkami wynikły nie- 
snaski spowodowane zdaniem pa 
na S. niewłaściwem postępowa- 
niem pani K. To doprowadziło do 
rozejścia się małżonków. Ponie- 
waż pan K. rozumiał, że przepro- 
wadzenie rozwodu w Kościele 
Rz. - Katolickim napctka na bar- 
dzo poważne trudności, postano- 
wil zmienić wyznanie i przeszedł 
na mahomctanizm. Odbyło się for 


nalne wyznanie wiary mahome- ną 


Tzeż 


tańskiej p 


i 


łą warszawskim, a później orze- 
czony został rozwód. Pan S., któ 
rv w międzyczasie wstąpił do woj 
ska i użyskał nominację na kapi- 
tana, zawiadomił o wszystkiem 
władze wojskowe, które poczyna- 
nia jego zaakceptowały. 

Po pewnym czasie kapitan $ 
wstapił po raz drugi w związki 
małżeńskie, na co również uzy- 
skał zezwolenie wladz wojsko- 
wych. 

Obecnie pierwsza żona pana ka 
pitana S. staje na stanowisku, że 
w obliczu Kościoła Rz. - Katolic. 
kiego drugie małżeństwo jest nie 
ważne, a w dalszym ciągu trwa 
pierwsze i żąda od Sądu Okveso- 
X EBECZR ESEE] — IT IEEE IDI 


Pożar na statku 
wioskim w Gdyni 


GDYNIA, 4. 3. Na statku wloskim 
„Puzzuoli', ładującym węge!t przy 
uadbrzeżu Śląskiem, powstał pożar w 
magazynie prowiantowym. Portowa 
straż pożarna ogień ugasila. Zniszczo- 
została częściowo  prowiantura 


Z E SEEN = 


pana K. przed muł statku. Straty wynoszą około 1000 zł. 


BRUKSELA, 4. 3. W poselstwie | awe WZORZE NEONET IEEE OC 


polakiem odbyła się konferencja 
prasowa dla przedstawicieli pra- 
sy belgijskiej i polskiej. 
Wyraziwszy podziękowanie pra- 
sie belgijskiej za serdeczne przy- 
jęcie, min. Beck mówił: — Ofic- 
jałne podróże stały się w naszych 
czasach jednym z coraz częściej 
używanych instrumentów poli- 
tycznych. Pozwalają one mężom 
stanu różnych krujów nawiązać 
bezpośredni i osubisły kontakt, 
jak również wymieniać opinie 
i informacje co do problemów po» 
lityki międzynarodowej. Żyjemy j 
w epoce, w której caly postęp 


dolarowa 76.50 (w proc.); 
poż. kolejowa 57.00; 8 proce. 1. 
Banku Gosp. Kraj. 94,00 (w proc.); 
8 proc. oblig. } 


wego zasądzenia na jej rzecz do- 
datku jaki pobiera kapitan S. na 
żonę. tytułem alimentów. przed- 
stawiając zaświadczenia stwier 
ńzające, że znajduje sie w cięż 
kiej sytuacji materjalnej. 


Sąd na wniosek peinomocników | 


abu stron, postanowił dopuścić 
dowód z przesłuchania świadków 
na okoliczności niewłaściwego za 
chowywania się pani K. 


Warszawska g 
w dniu 


Holandja 


Dewizy: Delgja 89.55; 
Lendyn 


360.90; Kopenhaga 117.00; 
26.22; Nowy Jork (kabel) 5.25%; 
Paryż 35.01; Praga 21.96; Szwaj- 
carja 173.30; Stokholm 135.20; Ma- 
dryt 72.58. 

Obroty dewizami średnie, tenden- 
cja niejednolita, Banknoty dolarowe 
w obrotach prywatnych 5.24; rubel 
złoty 4.77; dolar złoty 3.9944, gram 
czystego złota 5.9244; marki niem. 
146.75; funty ang. 26.21 

Papiery procentowe: 7 proc. 
stabilizacyjna 65,00 (odcinki po 
zł.) 638,25 (w proc.); 4 proč 
państwowa dolar. 52.60; 6 proc. 
uv 


poż. 
BUVO 
poż. 
poż. 
proc, 
Z. 


Banku Gosp. Kraj. 


n4,00 (w proc.); 7 proc, L. Z. Banku 


Od Administrati 


Prosimy P.P. Prenumeratorów o wpłacani 


“r 


prenumeraty na miesiąc marzec r. b. P. P 
Prenumeratorów, zalegających z opłatą pre- 


numeraty, prosimy o wpłacenie naleźnoŚci piw p.br. 
do dnia 7 marca, aby uniknąć przerwy w 
otrzymywaniu dziennika. 
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Gosp. Kraj. 83.26; 


7 proc. oblig. 
Banki Gosp. Kraj. 88,25; 8 proc. b. 


Z. Banku Rolnego 94,00; 7 proc. la 


Z. Banku Rolnego 83,25; 8 proe. L 
Z. Tow. kred. przem. pol. funt, 91.75 
(w proc.); 4,5 proc. L. Z. ziemskie 
serja V 45,50; 4,5 proc. L. Z, Pozn 
Z. Kred. Serju L 40.75; 4,5 proce. L. 
Z. Pozn. 7. Kred. serja K 42.25; 5 
proć, I. Z, m Warszawy (1833 r.) 
54.50; 5 proc. L. Z. m. Lodzi (1988 
r.) 48.38. 

Akcje: Bank Poiski 93,75; Warsz. 
Cukru 26.007 Lilpop 
9.00; Norblin 40.50; Ostrowiec 25.00; 
Starachowice 34.70. 

Pożyczki dol. w obrotach prywat- 
nych: 8 proc. poź. z r. 1925 (Dilia- 
r.owska) 92.00 (w proc.) 8 proc. ren- 


Na dworcu kolejowym w Wi- gnal p. 
śle powitali p. Prezydenta woje- | skich. 

woda dr. Grażyński, gen. Mond, 
jako zastępca dowódcy O. K., da-|spodziewany jest w niedzielę. 


Foisko-sowiecki 
układ handlowy na 1936 r. 


Dzisiaj podpisany został w War- 
polsko- 
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P. Prezydent w Wiśle 
bawi na wypoczynku 


. (PAT.). —jlej kompanja honorowa 21 dywi- 
przybył na wypoczy-| zji piechoty 
nek do Wisły p. Prezydent R. P.. 
prof. I. Mościcki z małżonką. Ra- 
zem z p. Prezydentem przybył p. 
Skarbu. 


oraz dowódcy pul- 
ków 21 dywizji. Na dworcu usta- 
wił się szpaler dzieci szkolnych, 
które odśpiewały szereg pieśni. 

Po powitaniu p. Prezydent od- 
jechał do zameczku. Wartę zacią- 
Strzelców  Podhalań- 
Powrót 


min. Kwiatkowskiega 


ryby, futra, ruda żelazna, tytoń 
i t. p. Polska wywozi do Sowie- 
tów, jak wiadomo, przeważnie 
maszyny rolnicze, obrabiarki do 
metali. Przewidziany jest również 
wywóz do Sowietów pewnej ilości 
wyrobów włókienniczych z okrę- 
gów łódzkiego i białostockiego. 
Na poczet kontyngentu 8 milj 
złotych Sowiety poczyniły już « 
Polsce dość poważne zamówienie 


| 


i emerytury 


obrad urzędników 

| rytalna Na temat obu tych za- 
gadnień przeprowadzona będzie 
dyskusja i uchwalone rezolucje, 
które przedłożone będą czynnikom 
rządowym. Zjazd wypowiedzieć 
się ma za szybką akcją oddłuże- 
nia urzędników państwowych o- 
raz za powrotem do przepisów 
dawnej ustawy w dziedzinie zali- 
czania lat do wysługi emeryta!- 
nej. 


š BE 
A a 
th ZIBIMS 


wśród kolporterów fałszywego bilonu 


oskarżonych znajdują się rów- 
nież 3 kobiety, z niejaką Marją 
Kilówną na czele, która kierowa- 
ła kolportażem  falsyfikatów w 
warszawskich sklepach i na tar- 
zgowiskach. 

W ręce władz wpadly duże za- 
pasy podrobionych monet w ilosci 
kilku tysięcy sztuk * Rozprawa 
(przeciwko fałszerzom rozpocznie 
się w dniu 26 marca. 


'Z Kasy Literackiej 


Na odhytem w tych dniach swo- 
jem posiedzeniu Komitet Kasy Lite- 
rackiej po załatwieniu bieżących 
spraw administracyjnych, rozpatry- 
wał stale napływające podania o 
pożyczki i zapomogi. Przyznano 
dwóm członkom pożyczki w sumie 
iącznej 650 zł.; uregulowano przepi- 
sawo rachunki z Kasą jednego człon 
ka zmarłego oraz drugiego, który 
wystapil z grona uczestników; udzie- 
lano drobną zapomogę jednorazową 
literatowi niezrzeszonemu; ze wzglę- 
! dów statutowych odpowiedziano öd- 
mownie , na jedno podanie o dość 
anaczną pożyczkę. Frzyjęto na człon- 
ków Kasy dwie osoby. Załatwiono 
| również sprawę bezpłatnego pobytu 
'letniego dla paru członków Kasy, 

i 


iełda pieniężna 


5 marca 
ta ziemska (1000 zł.) 58.25; 8 proc. 
poż. prem. budowlana. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Notowano za 100 kg. pszenica jed» 
nelita 21.50—-22,00, pszenica zbiera” 
na 2i,00—21,50, żyto I standart 12.73 
—18,00, żyto Jl-gi standart 12,39 
—12,76, owies I-y st. 14.25—14.50. 
I-A gt 14.75—15,00, Ilgi st. 14,00— 
14.25, jęczmień browarny 10.25— 
15.75, jęcz. II gat. 15—15,25, UI 
14.75-—15, gat. TV-ty 14.50— 
, groch polny 18—19, groch 
Victoria 30-—32, wyka 21.50-22.50, 
peluszka 22.50—23.50, seradesa podw. 
czyszcz. 22—28, lubin niebieski 9,00 
—9.25, rzepak 


9.2 żółty 11.50-—12,00, 
zimowy 40.50—41.50, rzepik zimowy 
39.50—40.50, rzepak latni 39.50—- 
40,50, rzepik letni 4U,00—41.%0, sie- 
mie biane b. 55.50-34.30, koniczyna 
czerwona sur. bez gr. kan. 115—130, 
60—30. o czyst. 97 proc, 80—100, 
o czyst. 97 proc. 150—170, biała sur, 
mak nieb. bez obrotów 64—66, mą- 
ka pszenna gat. l-nzy wyciągowa 
34—36, gat. I-A 32—34, I-B 31—87, 
-C 280—381, I-D 29—30, H-A 28—29, 
N-B 26—28, H-D 23.50—24.50, H-F 
22.50—-23.50, 11-G 21.50——22.50, pa 
stewna 14.50—15.50, żytnia wyciągo- 
wa 20.50—21.50, gat. J-szy do àè0 
proc. 20.50—21.b0, gat. I-szy do 65 
proe. 19.50-—20, gat. ll-gi 16—17, 
rażowa  10-—16.50, poślednia l2-- 
12.50, atręby pzsenne grube 12.25— 
12.75, średnie 11.25—11.5U, mlałkie 
11.25—11.50, żytnie 9—9.25, kuchy 
Iniane 16.75—171.25, rzepakowe 14.50 
—15, śruta sojowa 22—22.50, 
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Skarga apelacyjna prokuratora — oddalona 


Narodowcy z Łodzi 


skorzystają z dobrodziejstwa amnestii 


Wielką sensację wzbudziła swe 
go czasu sprawa wybitnych dzla- 
łaczów narodowych oskarżonych 
przez Prokuraturę Sądu Okręgo- 
wego w Łodzi o udział w tajnej 
organizacji, która miała powstać 
w łonie Stronnictwa Narodowego 
oraz o wydawanie nielegalnych 
ulotek i o udział w słynnych zaj- 
ściach przed katedrą w Łodzi w 
dn. 3 maja 1934 r. 


Na ławie oskarżonych w Są: 
dzie Okręgowym w Łodzi zasia- 
dło 19-tu oskarżonych z adw. 


Kowalskim, wybitnym działaczem 
Stronnictwa Narodowego i preze- 
sem Koła Stron. Narowego, Hen- 
rykiem  Konarzewskim na czele. 
Wyrok pierwszej instancji byl 
również sensacyjny. Dwunastu 
oskarżonych, między nimi adw. 
Kowalski, zostało _ uniewinnio- 
nych. Natomiast reszta została 
skazana na kary nic przekracza- 
jące dwóch i pół lat więzienia 


tury o istnieniu w łonie Stronni- 
ctwa Narodowego tajnej organi- 
zacj nie została udowodniona, 
wobec czego Sąd wydał co do 
większości oskarżonych wyrok u- 
nmiewinniający. 

Od tego wyroku odwołał się 
zarówno prokurator, jak i obroń- 
cy skazanych i wczoraj sprawa 
znalazła się na wokandzie Sądu 
Apelacyjnego. 


Po wysłuchaniu przemówień 
obrońców, dziekana Jana Nowo- 
dworskiego, adw.: Rościszewskie 
go, Ntypułkowskiego, Kwiatkow- 
skiego, Szwajglera, Kosakowskie- 
go i innnych, oraz prokuratora, 
Sąd Apelacyjny wyrok Sądu Okrę 
gowego zatwierdził, darując jed- 
nocześnie wszystkim oskarżonym 
orzeczone kary w całości, na za» 
sadzie amnestji. 


ABC — NOWINY 


CODZIENNE 


Str. 3 = 


Przegląd prasy 


ANGIJA WYLUDNIA SIĘ zresztą tylko 


„Ilustrowany Kurjer Codzien- 
ny“ podaje ciekawe cyfry, świad» 
czące o tem, jak katastrofalnie 
zmniejsza się ludność Anglji, przy 
czem rozpatruje trzy możliwości: 

W najgorszym przypadku, tj. gdy 
tendencja obecna utrzyma się nadal, 
liczba ludności Anglji po 100 latach 
wyniesie niewiele więcej, niż 10% 
liczby obecnej, tj. 4.426 tys. 

W najlepszym wypadku, gdy na- 
stąpi silna reakcja zwyżkowa — 33 
miijony. W wypadku średnim, naj- 
bardziej prawdopodobnym, około 20 
miljonów, czyli połowę stanu obec: 
nego. 

Te perspektywy przyszłości nie są 


są bardzo przerzedzone. 

Dziś już Anglja, licząca 44 mil 
jony zrównała się niemal z Fran 
w tyle za Niemcami 


ludności.) Zaczyna się rywaliza 


starszemi i młodszemi. 


Ubój rytualny w Sejmie 


Wyzysk żydowski jest jedną z przyczyn biedy na wsi 


Wczoraj przed południem odby 
ło się posiedzenie sejmowej komi 
sji administracyjnej, poświęcone 
rozpatrzeniu wniosku posłanki 
Prystorowej o zniesienie uboju ry 


| 


W motywach wyroku Sąd Okre | tualnego. Posiedzenie to wzbudzi 
gowy podkreślił, że teza prokura- lo zrozumiałe zainteresowanie za 


Demonstracyina 
pieczątka 


Wczoraj przybył samochodem 
na Politechnikę minister W. R. i 
O. P. prof. Świętosławski i udał 
się do biura rektoratu. Podczas 
jego nieobecności niewykryci 
sprawcy przyłożyli do szyby sa- 


równo wśród posłów i senatorów, 
jak i dziennikarzy. W szczególno 
ści przedstawiciele prasy żydow- 
skiej przybyli gromadnie do Sej- 
mu. Rząd reprezentowany był na 
komisji, przez wiceministra oś- 
wiaty ks. Żongołłowicza, oraz dy- 
rektora departamentu wyznań p. 


| Fotockiego. 


NIEMA RABINA 


Jak wiadomo, na rzeczoznaw= 


mochodu pieczątkę z napisem: (ców zaproszono: ks. prałata Trze 


„Nie płacimy czesnego”. 

Szofer ministra usiłował stu- 
dentów zatrzymać, co się jednak 
nie udało. W tym momencie p. 
min. Świętosławski wyszedł z 
gmachu i zobaczywszy napis, ka- 
zał szoferowi zmazać go. 


Pielgrzymka lewicowców | 
do Ostrei Bramy 


Lewicowa akademicka Bratnia 
Pomoc Uniwersytetu Warszaw- 
skiego ogłosiła pielgrzymkę do 
Ostrej Bramy, która odbędze się 
w dzień imienin Marsz. Piłsud- 
skiego. 

Wycieczka dojdzie do skutku o 
ile zgłosi się ponad stu uczestn:- 
ków. 


ciaka i pos. rabina Rubinsteina. 
Ten ostatni na komisję nie przy- 
był, lecz nadesłał list, w którym 
oświadcza, że wobec zaproszenia 
na drugiego "zeczoznawcę teolo- 
ga katolickiego, nie może wziąć 
udziału w posiedzeniu, albowiem 
wszelkiego rodzaju ingerencje ze 
strony innego wyznania w orze- 
kaniu o sprawach religji żydow- 
skiej, uważa za głęboką zniewagę 
dostojeństwa wyznania mojżeszo- 
wego. 

Przewodn. pos. Duch po odczy 
taniu tego listu wyjaśnił, że ks. 
prałat Trzeciak nie został zapro- 
szony jako teolog katolicki, lecz 
jako rzeczoznawca w zakresie go 
spodarczej, humanitarnej į nauka 
wej strony zagadnienia, nie uwa- 
ża zatem, by dostojeństwo wyzna 


Dzień wczorajszy 


na wyższych uczelniach w Warszawie 


Wczoraj w kwesturze Politech- 
niki Warszawskiej rzucono znów 
w godzinach rannych dwie pro- 
bówki z gazem cuchnącym. Gaz 
rozszedł się po całym gmachu i 
uniemożliwił prowadzenie wykła 
dów w salach położonych najbli: 
żej kwestury. Po przeprowadze- 
niu gruntownej wentylacji, kwe- 
sturę około godziny 12-ej , stwo- 
rzono ponownie, lecz WÓWCZAS 
studenci zastosowali blokadę. Od 
rana młodzież znaczyła na wszyBt 
kich ścianach uczelni za pomocą 
specjalnych pieczątek napisy: 
„Nie płacimy czesnego”. Sale wy 
kładowe w Szkole Głównej Gospo 
darstwa Wiejskiego były wczoraj 
zamknięte, a wszyscy profesoro- 
wie i studenci wzięli udział w po- 
grzebie sławnego entomologa pro 
fesora z GGW Mokrzyckiego. 

W niedzielę odbędzie się walne 
zebranie sprawozdawcze Bratniej 
Pomocy SGGW. 14-go zaś marca 


odbędą się wybory władz do no- 
wego zarządu. Termin zgłaszania 
list upływa z dniem 10 marca. Do 
tychczas zgłoszonu tylko listę Blo 
ku Narodowego. 

Na SGH wywieszono w dniu 
wczorajszym ostatnią liste stu- 
dentów, którzy będą korzystać ze 
stypendjów. Lista ta obejmuje 
nazwiska 205 studentów, to jest 
tyle, co w zeszłym półroczu. Stu- 
denci utrzymują, że rektor Mikla 
szewski nie spełnił obietnic udzie 
lcnych przed tygodniem przedsta 
wicielom zarządu Brntniej Pomo- 
cy co do rozszerzenia ulg. Komi: 
tet antyopłatowy wobec tego 
wznowił swą działalność. Studen- 
ci zwracają uwagę, że we wszyst 
kich uczelniach państwowych 
przyznano ostatnio wskutek re- 
formy prof. Świętosławskiego, da 
leko idące zniżki indywidualne 
w opłatach, jedynie prywatna 
SGH ulg tych nie zastosowała. 


Protest rabinów 


przeciwko zniesieniu uboju rytualnego 


Związek Rabinów Rzeczypospo 
litej Polskiej, Zrzeszenie Rabi- 
nów z Wyższem Wykształceniem. 
Rabinat Warszawski oraz zarząd 
i rada Gminy Żydowskiej w War- 
szawie wysłały następującą depe 
szę do premjera Kościałkowskie: 
go. min. W. R. i O. P. prof. Świę 
tosławskiego, ministra Spraw 


a al a 


Książki 


DR. 8. KASPRZAK: Stosunek 
Polski do Czech (1914 — 1921). 
Nakładem „Gebethnera i Wolffa", 
Ciekawa książka omawiająca 
szczegółowo historję stosunków 
polsko - czeskich w najcięższym 
okresie naszej historji. 


nadesłane 


Wewn. p. Raczkiewicza, marszał- 
ka Sejmu p. Cara i przewodniczą 
cego sejmowej komisji admini- 
stracyjnej, pos. dr. K. Ducha: 

„Zakładamy jaknajuroczystszy pro 
test przeciwko powołaniu duchowne- 
go innego wyznania na posiedzenie 
sejmowej komisji administracyjnej 
w charakterze rzeczoznawcy w 8pra- 
wie zasadniczego przepisu religji ży- 
dowskiej e uboju rytualnym. Jako 
reprezentanci wyznania żydowskie- 
go w łaństwie, uznanego i zażywa 
jacego konstytucyjnej gwarancji swo 
body sumienia, stwierdzamy z calą 
stanowczością, że jedynie duchowień- 
stwo żydowskie powołane jest do o- 
rzekania w sprawach naszego wy- 
znania, a dopuszczenie ingerencji 
duchownego innego wyznania uwa- 
żać będziemy za ciężką znicwagę 
naszej religii". 


nia mojżeszowego, zostało w czem 
kolwiek naruszone, 

Z ROMISJI DO KOMISJI! 

Poseł żydowsk: p. Sommerstein 
poparł stanowisko rabina Rubin- 
steina, pozatem wniósł o odrocze 
nie posiedzenia. i skierowania 
projektu do komisji regulamino- 
wej w celu zbadania czy nic na- 
rusza on postanowień art. art. 110 
do 115 konstytucji. 

Wnioskodawczyni posłanka Pry 
storowa zapytuje, czy wobec tego, 
że w czasie odbywającego się w 
ubiegiym reku procesu sądowego 
rciędzy rabinami i rzezakami, ja- 
ko rzeczoznawca wzywany był ks. 
Trzeciak, zaszedł fakt naruszenia 
konstytucji, o którym mówi w 
swym liście pos. Rubinstein? 

Pos. Duch oświadcza, że komi- 
Sja nie jest upoważniona do prze- 
kazywania projektu innej komi- 
sji, uczynić to może jedynie ple- 
num Sejmu. 

WYZYSK ROLNIKA 

Przemawiał następnie sprawo 
zdawca wniosku, pos. Dudzihski z 
Wielkopolski, Wskazał on na cięż 
kie położenie rolnictwa, wyliczył 
jak olbrzymia jest rozpiętość cc- 
ny uzyskiwanej za mięso przez 
rolnika, a płaconcj przez konsu- 
menta. Sztuka wagi 500 kilogra- 
mów kosztuje konsumenta razem 
z produktami ubocznemi 486 zl., 
niestety jedhak rolnik - producent 
za swoją pracę, włożony kapitał i 
ryzyko — otrzymuje z tej sumy 
tylko połowę, druga połowa zaś 
podziewa się gdzieś na przestrze 
ni jednego do dwóch tygodni. 

Przyczyną jest zła organizacja 
handlu mięsem. z długim szere- 
giem pośredników, oraz obłożenie 
sztuki bydła mnóstwem opłat i po 
datków przez gminy wiejskie i 
gminę wyznaniową żydowską. 
Najgorzej przedstawia się spra- 
wa mięsa baraniego, kosztuje ono 
bowiem tyle, że z biedą pokrywa 
wszystkie opłaty i rolnik nic za 
nie nie dostaje. 

PASOŻYTNICTWO 

Pos. Dudziński stwierdza da- 
lej, że ustawa projektowana przez 
post. Prystorową postawi handel 
bydłem na stopie europejskiej. 
Ubój rytualny jest skostniałym 
przesądem i zabobonem, jest nie- 
higjeniczny, antihumanitarny i an 
tigospodarczy. W roku 1932 dał on 
dodatkowe obciążenie w ogólnej 
sumie 29.333.593 zł., obecnie kosż: 
ty te pod naciskiem rządowym 
znacznie się zmniejszyły, ale wo- 
bec ogromnego wzrostu wartości 
pieniądza na wsi, siła kupna rol- 
ników pozestała ta sama. Wsku- 
tek niszczenia skór przez ubój ry 
tuulny zmuszeni byliśmy sprowa- 
dzić w r. 1934 skór surowych na 
sumę 28.747.000 zł. 

Ubój rytualny marnuje także 
krew bydlęcą, a straty z tego po- 
wodu dochodzą do miljona zlo- 
tych; dodając wszystkie cyfry—- 
otrzymujemy 89.050.625 zł. nie- 
potrzebnych strat. Do tego trzeba 
dodać straty wynikłe z dezorgani- 
zacji handlu mięsem, obliczone 
przez fachowców na 70 milj. zł. 
Ubój rytualny jest poważną przy- 


Wicestarosta - żyd 
odwołany z Radomia 


RADOM, 5. 3. Dotychczasowy 
wice-starosta radomski dr. Izaak 
Schiitzer (żyd), został przeniesio- 
ny do urzędu wojewódzkiego w 
Kielcach. Za czasów urzędowania 
p. Izaaka Schiitzera, który przez 
długie lata był szefem bezpieczeń- 


stwa w Radomiu, doszło do zam- | Kielcach, 


' „Gazety Radomskiej". 


zmarłych mężów, i w wielu kra- 
jach zniesiono ubój rytualny. 


czyną biedy wiejskiej, dzielenia 
zapałek na części i gotowania 
ziemniaków. w śledziowej wodze. NIEZDROWE MIĘSO 
Tego rodzaju przyczyny upadku Pośród samych żydów spotyka 
rolnictwa trzeba wypalić rozpa- się głosy protestu przeciw ubojo- 
lonem żelazem. wi rytualnemu. Tu p. Prystorowa 
NARUSZENIE PRAWA powołuje się na rabina dr. Steina 
Referent wykazuje w dalszym |ż Frankfurtu n. M. i na Adolfa 
ciągu, że projekt posłanki Prysto | Perlheftera. Płacąc za ubój rytu- 
rowej nie jest sprzeczny z kon-|alny na rzecz rzezaka, rabina i ka 
stytucją, natomiast ubój rytualny | hału, otrzymujemy mięso niezdro 
jest wyraźnie sprzeczny z rozpo-|we, gdyż nie może, ono poleżeć 
rządzeniem Prezydenta Rzeczypo | parę dni w chłodni. Wskutek spo 
spolitej z 1928 roku o ochronie |żywania zbyt świeżego mięsa, 
zwierząt. Narusza on także rozpo | mamy artretyzmy i inne choroby. 
rządzenie ministra oświaty z 1931 | Walka o ubój rytualny toczy 
roku, które normując wysokość Się od 1874 roku, a żydzi w ciągu 
stawki na Żydowskie gminy wy-|całego tego okresu nie ustąpili 
znaniowe, mówi wyraźnie, że tak-|ani o krok. Spotykam się z po- 


sy te nie mogą obciążać mięsa |wszechną opinją, że ustawa nie 


sprzedawanego ludności nieży-, przejdzie w Sejmie, bo żydzi wszę 
dowskiej, W zakończeniu swego | Ofe dotrą. Proszę panów, dla wa 
referatu, sprawozdawca zapowia |Szego dobra, zdajcie sobie sprawę 
da zgłoszenie dwóch poprawek, a|z nastroju w calym kraju i z te- 
mianowicie o skreślenie drugiego | go, że rząd nie zasłuży na więk- 
ustępu art. 1, który dozwala na |szą wdzięczność ludności, niż idąc 
nieogłuszanie zwierząt w wypad- |obecnie za jej wolą. Przeciwnicy 
kach nagłych oraz o przesunięcie | projektu niech sobie uświadomig, 
terminu wejścia w życie ustawy | że bagi pn do naszych 
; 4 . Spraw omowych. nazywa Się 
epena E yay pu i a osobniki dopuszezające 
k się tej zdrady nie mają prawa do 
Skolei zabrała głos posłanka tytułu obywateli polskich. Ustawa 
Prystorowa, podkreślając, że dla | musi być przeprowadzona, co nie 
niej największe znaczenie MAa|wykjycza oczywiście możliwości 
strona humanitarna sprawy. I| porozumienia się i załatwienia 
że m: meS A pea trudności, jakie może sprowadzić. 
nie projektu ustawy jest dziełem è < > 
osób, znających zagadnienie teo- > KS. ZONGOŁŁOWICZ 
retycznie i praktycznie, to inicja- j Wicemin. ks. Żongołłowicz zło- 
tywa zgłoszenia tej ustawy nale- |Ż5? Aka keg 
j ] ipj i i ==" wie w 
za 7 przedstawicieli rabinów zakaz 


nią odpowiedzialność. ; s * 
Maa A- Prysto- uboju rytualnego zwierząt unie- 

Serce yi z P. y możliwiłby spożywanie im mięsa, 
eE Ee ej Fiai gdyż przepisy religji żydowskiej 
mia narodu, m a m zakazują spożywania mięsa zwie- 
owodem jest, wa ać: ak = rzęcia zabitego w sposób niezgod 
łego społeczeństwa polskiego, aj i use OWE: 
także mnóstwo listów i depesz z kady > w aji Pm 
zagranicy, entuzjastycznie witają go. Ponieważ artykuły konstytu- 
soh akt Eas. Boki tyt cji 110, 111, 113, 115 zapewniają 
łam biernym widzem w Polsce, STAD Kuj as" sj 2 PE 
zatykałam uszy i starałam się nie | Ć do przepisów religia, nalezy SA, 
myśleć o koszmarnej rzeczywisto | 1, we OGAE zmiany, moli- 
Aci. Dzisiaj jako posłanka. mozę wide ow maa „Dick a> 
i muszę zrobić wszystko, Żeby ko- ju tyoetinego WA 10h konsumaj 
nieczność zabijania zwierząt połą | * p AE g celu, aby GE © 
czyć z minimalnem ich cierpie- tykuły nie zostały pogwałcone. 
niem. AMATOR ROU 

Projekt ustawy domaga się, Po przemówieniu pos. Prystoro 
aby wykrwawienie przy uboju roz |wej rozwinęła się kilkugodzinna 
poczynać dopiero po całkowitem | dyskusja. Namiętnie zwalczał o- 
ogłuszeniu zwierzęcia. Nasuwa |czywiście projekt ustawy poseł 
się porównanie z narkozą przed żydowski p. Sommerstein, powo- 
operacją, Który z panów zgodzil. iując się na Konstytucję i dowo 
by się iść pod nóż operacyjny bez |Gząc, że interpretacja jej powin- 
narkozy, ten dopiero ma prawo |na iść „prostym gościńcem uczel- 
kwestjonować ten artykuł, Nie | wości moralnej“. 
moją rzeczą jest zagłębianie się| Pos. Prystorowa: — Nie trze- 
w zasady religji żydowskiej, |ba udawać się o pomoc do innych 
twierdzę natomiast, że ubój rytu- | państw. , 
alny jest przeciwny mojej religji, | Pos. Sommerstein: - Jeżeli 
godności narodu, etyce, kulturze | gdziekolwiek poza granicami pań 
i kieszeni, Jeżeli trzy miljony lud | stwa ludność żydowska zaintere- 
ności żydowskiej zakłada protest, |sowała się tym problemem, to do 
to trzydzieści miljonów ludności | tego nie trzeba żadnej agitacji. 
Polski nie może być tą stroną. któ| Pos. Prystorowa: — Chodzi się 
ra ustępuje ze swych słusznych | do obcych rządów, np. Anglji. 


— 


praw, Każda religja, zachowując _ Pos. Sommerstein: — Nic o tem 
główne zasady — idzie z duchem | nie wiem: 

czasu. W ten sposób zniknęły | Pos, Prystorowa: — Trzeba 
krwawe ofiary na cześć bogów, |czytać „Nasz Przegląd". 

nie pali się na stosach żon obok Pos, Sommerstein utrzymuje 


dalej, że ubój rytualny jest huma 
nitarny i cytuje słowa aratoma 
Rou, który mówi: „Pragnąłbym 
umrzeć taksamo lekką śmiercią, 
jak zwierzęta zabijane metodą ry 
tuału żydowskiego". 

Pos. Dudziński: —- Ja nie. 

Poe. 
że ludność żydowska 
zgwałcić I zmusić do naruszenia 
swych przepisów religijnych. 
Zgłasza wnioski o przesłanie 
sprawy Komisji Regulaminowej 


knięcia narodowego tygodnika 

Władze administracyjne miano- 
wały na miejsce dr. Izaaka Schü- 
tzera wice-starostą radomskiem 
pana dr. Dorosza. dotychczasowe- 
go radeę urzędu wojewódzkiego w 
“~ |spodarczych. 


Mutatig mutandis można je odnieść jnia średniego, l vd 
do Francji, Belgji, do krajów skan- podobnego, mieć będzie 38.5 miljo- 
dynawskich, do Austrji i do państw | nów. liczba 
bałtyckich ( z wyjątkiem Litwy) — | założeniu r 
we wszystkiėh tych krajach bowiem | przyrostu ludności 
roczniki kobiet w wieku rozrodczym ; wprawdzie 


cja między narodami biologicznie | prawdopodobne, 


Sommerstein oświadcza, 
nie da się 


io powołanie rzeczoznawców go- 


specjalnością Anglii. rym Anglja (z Walja) wedle założe 


najbardziej prawdo 


ludności w Polsce przy 


tego samego ilościowo 
(tj. przy stopie 
spadającej, ale tak, iż 


przyrots bezwzględny pozostaje ten 
sam) wyniesie około 46 miljonów. 
Już w r. 1921 stosunek liczebny 


"|Anglji z Walją do Polski przedsta- 
cją (42 miljony), a została daleko |wiał się jak 58:27, dziś wynosi już 
(66 miljo- | 40:33). 

nów; — od 2 lat ogromny przyrost 


Trzeba dodać, że cyfry, które 


"|I. K. C. uważa za najbardziej 
są zdaje  Bię 
zbyt optymistyczne. Przy szero: 


W tym gamym roku 1935, w któ| kiej propagandzie neomaltuzjań: 


skiej, szerzonej wszędzie, a prze: 
dewszystkiem z ambony  (kościo: 
łów anglikańskich), trudno ~e 
kiwać, aby obecne tempo spadku 
zostało zahamowane, czyli, że €y- 
fra 4 miljonów jako perspekty* 


wa roku 2037 nie jest bynaj- 
mniej fantastyczna. Jeżeli to 
przewidywanie jest słuszne — 


Angłja w przeciągu jednego stu- 
lecia przestanie być mocarstwem 
(o utrzymaniu kolonji nie będzie 
mowy) i w najlepszym wypadku 
spadnie na poziom Hiszpanii, a 
w gorszym — stanie się objektem 
najazdów jak w czasach Kanuta 
Wielkiego lub Wilhelma Zdobyw= 
cy. 


SPRZECZNOSCI GOSPODARCZE 


„Robotnik“ surowo ocenia wy- 
niki narady gospodarczej i uchwa 
lone na niej rezolucje: 

Doprawdy trudno to uważać za 
jakiś surogat programu, za próbę 
syntezy, stworzenia jakiejś całości. 
Coprawda p. Martin, dyrektor gabi- 
netu Min. Skarbu wyraził się, że 
polityka gospodarcza Polski nie mo- 
że być ani „liberalna“, ani „plano 
wo-etatystyczna", ale zapytać trze- 
ba, czy polityka ta może być jedno- 
cześnie deflacyjna (zwłaszcza, jeśli 
chodzi o poziom płac) hołdować ide- 
jom „ruchu wzwyż”, zachować apa- 
rat kartelowy i puszczać się na wo- 
úy wolnej konkurencji (ułatwienie 
iikwidacji słabych przedsiębiorstw), 
forsować prywatną działalność in- 
westycyjną i planować wielkie inwe- 
stycje publiczne. 

I ponadto czy można machnąć rç- 
ką na względy socjalne! na niski po- 
ziom płac, na straszliwą sytuację 
bezrobotnych i półbezrobotnych, bie- 
doty wiejskiej. Machnąć ręką na wa- 
jdliwą strukturę ustroju rolnego, na 
głód ziemi. Machnąć na to ręką — 
znaczy zrezygnować z odbudowy go- 
spodarczej Polski, bo niski poziom 
spożycia mąs robotniczo-chłopskich, 
związany ściśle z kapitalną sprawą 
podziału dochodu społecznego, stu- 


nowi tamę wszelkiego „ruchu 
wzwyż", 
Myśmy nie oczekiwali tych roz- 


strzygniyć od narady klas posiada- 
jących z Rządem. Raz jeszcze oka- 
zało się. że kapitalizm nie zdoła za- 
pewnić krajowi rozwoju gospodar- 
| czego. 


WŁOSI O A. B. C. 


„Corriere della sera", „Popolo 
d: Trieste“, „Corriere di Napoli", 
„Popolo di Sicilia“ i florencka 
„ua Natione“ przedrukowują ob- 
szerne wyjątki z artykułów A. B. 
| C» dotyczących zwycięstw "ło" 
skich w Abisynji. 


NIECO CIEKAWOSTEK 


„Słowo“ wileńskie podaje cie- 
kawe szczegóły, dotyczące oświa- 
ty wśród rządzących w dawnych 
czasach. Przytaczamy je, ręcząc 
oczywiście za Ścisłość. 

Jaki był ostatni król polski anal- 
fabeta ? 

Kazimierz Jagiellończyk. 

Władysława Warneńczyka nauczo- 
no trochę dukać, Kazio nie miał być 
królem, nie warto więc było go u* 
czyć. 

A kto był pierwszym piśmiennym 
królem połskim ? 

Mieszko II (przez gamoni zwany 
Gnaśnym). 

se Charlemagne umiał pisać? 

NIe. 

_„Merowingowie pisali, Karolingo- 
wie nie; ponieważ jednak za Mero- 
wingów weszło w zwyczaj, że któ- 
iowie podpisują dokumenta, rysowa- 
no za Karolingów na ważnych per- 
gaminach skomplikowany ich mono- 
Kram, zostawiając jedną kreskę nie- 
uociągniętą. Tę kreskę własnoręcz- 
nie ciągnąt piórem monarcha i dopie- 
ro uważano dokument za podpisa- 
ny. . 

Jak się podpisywał Czyngishan? 

Pakował łapę do kałamarza, potem 
przykładał zaplamione pięć 


do dokumeniu. Genialne przeczucie 
| daktyloskopii. 

Nie trzeba się lekkomyślnie 
wyśmiewać z tych czasów; kto 


wie, czy nie wrócą. Hitler, uro- 
dzony w biedzie nie miał na 
kształcenie się, ale dzięki bez- 
płatnei szkole powszechnej zdo- 
był przynajmniej początki. Jeżeli 
w Polsce żyje przyszły Hitler, i 
ma dziś, dajmy na to, 8 lat, gro- 
zi mu pozostanie w tym miljonie 
dzieci, które zostaną poza szkolą 
i może w przyszłości będzie doku- 
nienty urzędowe podpisywał trze 
ma swastykami... 


SBSŁUNCE 


MARZEC 


's<chód| Pacha 
OK 
6-417 | 11—24 
KSIĘŻYC 


wschod | zachod 


15—54 | 5—12 
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PIĄTEK 


Dziś św. Felicyty 
Jutro św. Tomasza 


ICAFRY 


TEATR WIELKI: Dzis i dni na- 
stępnych bieżącego tygodnia „Kwiat 
Hawaju*. W niedzielę o 3.30 „Faust" 
z Nocą Walpurgji. o 8 w. „Kwiat Ha- 
waju“. 

TEATR NARODÖWY: Dziś i ju- 


tro w sobotę „Wielki Fryderyk* z 
Solskim. W przyszłym tygodniu 
premjera  „Mieszczanina — szlachci- 


cem* Moljera. W niedzielę o godz. 
3.30 pop. „Wielki Fryderyk“; wie- 
czorem „Stare wino“. 

TEATR POLSKI: Dziś ostatni wy- 
step Teatru „Komedji Francuskiej“. 
Wszystkie bilety šprzedane. Jutro w 
sobotę „Wieczór Trzech Króli“ Szek- 
spira. W niedzielę o godz. 3.30 pop. 
„Zburzenie Jerozolimy“. 

TEATE NOWY: Dziś „Był sobie 
więzień“ Anouilh'a. W próbach w re- 
żyserji Węgierki „Tessa“ („Wierna 
nimfa“). W niedzielę o godz. 3.30 
pop. „Był sobie więzień. 

EATR LETNI: Dziś komedja 
„Raz się tylko żyje" Kiedrzyńskiego. 

W niedzielę o godz. 4 pop. „Co- 
dziennie o 5-ej*. 

TEATR MAŁY: Dziś „Niedohra 
miłość*, W próbach w reżyserji War 
neckiego „Koko*. Premjera w po- 
czątkach przyszłego tygodnia. 

W niedzielę o godz. t pop. „Niedo- 
bra miłość, 

STOŁECZNY TEATR POWSZ.: 
Dzis „Roxy“ przy ul „Strzeleckiej 
11/13. Jutro przy ul. Młynarskiej 2 
o godz. 7 wiecz. „Most“ Szaniaw- 
skiego. 

TEATR ATENEUM: Dziś ; jutro 
„Pan Geldhab* Fredry z Jaraczem 
w reżyserji Perzanowskiej. 

REDUTA (Kopernika 36/40): „Pier 
Kcień wielkiej damy* C. K. Norwida. 
Premjera w połowie marca. 

TEATR KAMERALNY: Dziś 
„Matura“. 

TEATR MAŁICKIE]J daje dziś o 
4-ej ppl. po cenach da połowy zniżo- 
nych „Cień” Niccodemiego, a o 8 w 
„Trafikę pani generdłowej” Bus-Feke- 
tego. 

TEATR „WIELKA REWJA*. Dziś 
i jutro komedja muzyczna „Całns 
i nic więcej“ z Mankiewiczówną, Kru 
kowskim i Sempolińskim. 

TEATR DLA DZIECI T. ORTYMA 
(Kredytowa 14): W niedzielę o 12 i o 
4-ej pop. „Szklana Góra“. 

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś 
i codziennie nowa rewja „Mycie glo- 
wy“ — 7.15 i 9.30. 

CYRK STANIEWSKICHR: Dziś ! 
codziennie o 9.20 wielki międzynaro- 
dowy turniej walk zapaśniczych. 


Walka o rzetelną miare | 


ARC — NOWINY COBZIENNE 


Liczniki w baszcie Cedergrena 


Aplikant adwokacki p. Karen 
wszczął w Warszawie walkę o rze 
telne obliczanie należności za roz 
mowy tełefoniczne. Walka oparła 
się o sąd. P. Karen dowodzi, że 
lezniki powinny być zainstalowa 
ne w mieszkaniach abonentów, 
gdyż tylko wtedy można mieć zau 
fanie co do ich wskazań. 


Razem z aplikantem Karenem 
zjawił się na sali sądowej wyna- 
lazca domowego licznika, Do tej 
pory mówiono w baszcie Ceder- 
grena, że domowy licznik telefo- 
niczny jest nieosiągalny. Licznik 
taki musiałby dawać (co jest oczy 
wiste) gwarancję rzetelnego dzia 
łania nietylko abonentowi, ale 
również i spółce telefonicznej. 
Tymczasem wynalazca, ściągnię- 
ty do Sadu przez aplikanta Kare 
na, inż. Józef Beck zapewnia: ja 
wynalazłem licznik dający wszel- 
kie gwarancje. 


Nie obchodzi nas w tej chwili 
wynik procesu między p. Kare- 
nem a spółką telefoniczną. W po- 

,niedziałek wyrok ten będzie poda 
tny do publicznej wiadomości. Cho 
-dzi nam w tej chwili o co innego, 
+a mianowicie: czy liczniki w 
"baszcie Cedergrena imożna uwa- 
"żać za rzetelne. 


Jednym z instrumentów rzetel- 
ności, sprawiedliwości jest miara. 
Dla nadzoru nad sprawiedliwo- 
ścią w tej dziedzinie, ustanowio- 
no Państwowy Urząd Miar i 
Wag. Żaden instrument, służący 
jako miara nie może być oddany 
do użytku, o ile uprzednio nie był 
sprawdzony, zacechowany i ewen 
tualnie zaplombowany przez 
przedstawicieli urzędu. Pozatem 
dba się o to, aby ustawiać przy- 
rząd w taki sposób, iżby nie po- 
dlegał om jakimś ubocznym wpły- 
wom oraz aby zarówno płacący, 
jak i pobierający pieniądze, mo- 
gli w każdej chwili zobaczyć, co 
aparat wskazuje, i czy funkcjonu 
je prawidłowo. 


W Połsce wszelkie aparaty mie 
rzące, o ile wyłuszczonym przez 
nas warunkom nie odpowiadają, 
uważane są za nielegalne i do u- 
żytku nie są dopuszczane, 


Jakże inaczej jest z licznikami 
telefonicznemi! Nie odpowiadają 


(O OR "cip BEE] [| CZE OWNER AWANS SN 3 
Zespół „Komedji Francuskiej" w Warszawie 
Program pobytu znakomitych gości 


Dziś i jutro w Teatrze Polskim odbęda się — pod protektoratem p. Am- 
basadora Francji — dwa jedyne reprezentacyjne przeds awienia Teatru „Ko- 


medji Francuskiej". 


Na dzisiejszem przedstawieniu wykonane będą: komedja Musseta: „Nie igra 


się z miłością” i „Wielcy chłopcy” Geraldy 'ego, 


jutro zaś: * „Szelmostwa 


Skapena* Moliera i „Igraszki trafu i miłości” Marivaux. 


Zespół artystyczny, przybywający 


do Polski, stanowią: Stowarzyszeni 


„Komedji”: André Brunot, Denis d'lnes, Lafon, Jean Weber, Pierre Dux oraz 
pensjonarjusze: Le Marchand, Claude Lehmann, Echourin i panie Jane Faber 
Jeanne Sully, Marcelle Cabarre, Germaine Rouer. Reżyserem jest p. Jans. 

Artyści francuscy przybywają dziś o godz. 1 w południe z Krakowa, gdzie 


wczoraj dali jedro przedstaw:enie. 


Po obiedzie, artyści około 3 pop. zbadają teren sceny Teatru Polskiego, 
gdzie dziś i jutro wieczorem grać będą wobec całkowicie zapeinionej wi- 
downi, wszystkie bowiem bilety na oba przedstawienia zostały zupełnie wy- 


przedane. M j 
Przedstawienia dzisiejsze i jutrzejsze 


wiecz. 


rozpoczną się punktualnie o godz. & 


Dziś po przedstawieniu na cześć znakomitych gości francuskich odbędz:e 


się raut w Ambasadzie Francuskiej z 


udziałem korpusu dyplomatycznego, 


sfer towarzyskich. artystycznych i uniwersyteckich. i * 
Jutro po przedstawieniu Zarzad Towarzystwa Krzewienia Kultury Tea- 


trałnej wydaje raut w salonach Hotelu 


Europejskiego. zaś o godz. 2 popoł. 


p. Ambasador Francji urządza Śniadanie w ambasadzie. W 14,7 
W sobotę o godz. 3 i pół popoł. zespół „Komedji Francuskiej” odjedzie 


przez Lwów na występy gościnne do 


CZKA-ZÓŁC 


JE 
WOR UCH:20 


i KAMIENIACH Z0ŁCIOW 


Wypadki i 


Zamach samobójczy. Irena Bhrczy- 
kowska, lat 24, zamieszkała we Wło- 
chach, popełniła zamach samobójczy, 
wypijając większą ilość amonjaku. 
Pogotowie 55-555 przewiozła despe- 
ratkę w stanie bardzo ciężkim do 
szpitala Przem. Pańskiego. Przyczy- 
ną zamachu — zawód miłosny. 

Zamach na życie. Stanisława S:kor- 
ska, lat 32, mężatka (Świętojańska 
8), targnęła się na swe życie, trując 
się ługiem na ul. Okopowej 29. Stan 
ciężki. 

Skok do Wisły. Z brzegu Wisły, 
na Wybrzeżu Helskiem skoczył do 
wody. 46-letni Kostanty Chorosiński, 
(Nadwiślańska 30), maszynista P. K, 
P. zwolniony z pracy. Tonącego wy- 
ratował Jan Załuga, przystaniowy 
Związku urzędników kolejowych. 

Przejechany przez samochód. W 
Markach dostał się pod samochód 
ciężarowy Jerzy Zgorzelski, lat 11 
i odniósł ciężkie obrażenia. Chłopca 
przewieziono do szpitala w Warsza- 
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kradzieże 
k Samochód prowadzony, był nrzez 


Józefa Mieszkowskiego z Grójca. 

Kradzież na cmentarzu. Dozorca 
cmentarza w Nowym Dworze zawia- 
domił policję, iż z cmentarza skra- 
dziono 50 wizerunków Chrystusa. 

Pożar na Politechnice. Na terenie 
Politechniki wybuchł pożar na II-em 
pietrze w dyżurce woźnego, gdzie 
wskutek zaprószenia ognia, zapalił 
się koszyk z papierami, a nastepnie 
stół. Straż ogniowa w czasie 18-mi- 
nutowej akcji pożar ugasiła. 

Napad na szosie, Marjanna Baku- 
ła, lat 50, zamięszkała we wsi Kę- 
dzierak, pow. Mińsko-mazowieckiego, 
jadąc furmanką na targ do Warsza- 
wy, została napadnięta pod Wawrem 
przez nieznanego osobnika, który 
zrabował jej kobiałkę z  nabiałem 
i dotkliwie poturbował. 

Oparzenie. 4-letni Tadeusz Rzeszo- 
tek (Szara 1) pozostawieny bez opie: 
ki w domu, oparzył sobie klatkę pier- 
siową wrzątkiem. 
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one niemal Żadnemu z wymaga-ł 
nych przez Urząd Miar i Wag wa! 
runkom, a jednak... działają. 

Liczniki telefoniczne oparte są 
na działaniu elektro - magnesów. 
Jeśli licznik elektro - magnetycz- 
ny ma działać prawidłowo, to w 
jego sąsiedztwie nie należy umie- 
szczać żadnych magnesów, ani 
przewodników pod prądem. Tym- 
czasem w baszcie Cedergrena 
wszystkie liczniki są zgrupowane 
razem! Nawet 10 mm. odległości 
niema bodaj między jednym licz- 
nikiem a drugim! 

Jeśli licznik PAST-y mógłby z 
powodzeniem działać prawidłowo 
w mieszkaniu abonenta lub na sa 
li sądowej, to działanie jego w 
skomplikowanem polu elektro- 
magretycznem, wywołanem tysią 
cami prądów elektrycznych w cia 
snej salce staje się problematycz 
ne. Dlatego też wielu techników 
nie wierzy w rzetelność wskazań 
liczników. 


W związku z wysuniętym pro- 
jektem obniżenia taryfy w doroż- 
kach samochodowych, zarząd 
Związku właścicieli dorozek samo 
chodowych zwołał nadzwyczajne 
walne zebranie członków dla wy- 
powiedzenia się m. in. w tej 
sprawie. Zebranie odbędzie się w 
niedzielę, 8 b. m., o*godz. 10-ej 
rano w lokalu przy ulicy Bagate- 
la 3. Na zebraniu tem omawiana 
będzie również sprawa koncesjo- 
nowania taksówek, 

Dotychczas koncesje udzielane 
są na nader krótkie terminy, wa- 
hające się od 6 do 18 mies., co 
pozostawia większość przedsię- 
biorstw w niepewności co do dal- 
szego ich istnienia. 6-miesięczne 


powstaje w 


W związku z  projektowanem 
powołaniem do życia Ligi prze: | 
ciwhałasowej, komisja do zwal- 
ezana hałasu przy Związku przed 
siębiorstw komunikacyjnych w 
Polsce, przeprowadza obecnie 
niezbędne prace przygotowawcze. 
M. in. opracowano obszerne spra- 
wozdanie z dotychczasowej dzia- 
łalności komisji. Działalność ta 
wywołała już pewien oddźwięk 
u władz i spowodowała wydanie 


Nowy zatarg 


W kawiarni  ,„Gastronomja', 
powstał nowy zatarg z kelnerami 
wobec niedotrzymania zobowią- 
zań, złożonych przez właścicieli 
pracownikom kelnerskim. Warun- 
ki pracy nie* uległy poprawie, po- 
zatem wydalono 4 kelnerów. 


PRACOWNICY MIEJSCY 

U MIN. RACZKIEWICZA 

I MARSZAŁKA SEJMU 
Delegacja zarządów głownych 
wszystkich związków zawodowych 
pracowników miejskich: umysłowych 
t fizycznych, przyjęta była w czwar- 
tek, 5 b. m., przez p, Ministra Spraw 
Wewnętrznych Władysława Raczkie- 
wicza, a następnie przez Marszałka 
Sejmu Stanisława Cara w sprawach 
nowych ustaw samorządowych, do- 


Zmarli 


Ś. p. Marta Wierzbicka, 1. 28, w 
Warszawie; ś. p. Stanisław Tadeusz 
Lewandowski, sędzia, l. 32, w War- 
szawie; ś. p. z Gruczewiczów Marja 
Buczwińska, 1. 39, w Warszawie; 
ś. p. Tadeusz Młoszewski, inż., 1 
72, w Warszawie; 6. p. dr. Włady- 
sław Jankowski, lekarz wet., l. 04, 
w Warszawie; Ś. p. z Wrochnów 
Wacława Sroczyńska, l. 34, w War- 
szawie; Ś. p. Jadwiga Teresa z Pia- 
seckich Włodkowa, 1. 59, w Warsza- 
wie; ś. p. Józef Chanove, l. 71, we 
Francji; Ś. p. Ignacja z bar. Wyszyń 
skich Zembrzuska, wdowa, w War- 
szawie; ś. p. Józefa z Sokołowskich 
Przyborowska, wdowa, l. 66, w War- 
szawie; ś. p. Bolesław Malinowski, 
emeryt, |. 66, w Warszawie; ś. p. 
Jan Kazimierz Grabowski, l. 78, w 
Warszawie; ś. p. Konstanty Łapiń- 
ski, 1. 45, w Warszawie; á. p. Wan- 
da z Kazańskich Lańska, w Warsza- 
wie; ś. p. Teofila z Fierków Osu- 
chowska, l. 37, w Warszawie; śŚ. p. 
Marja Raciborska, ł. 48, w War- 
szawie; ś. p. Antoni Kamocki, l. 73, 
w maj. Posiłowie (kieleckie); ś. p. 
Joanna Cegłowska, l. 35, w Warsza- 
wie. © 


Licznik jest jak pies: słucha 
glosu swego pana, to znaczy reje 
struje rozmowy jednego aparatu. 
Ale jeśli na jednem podwórzu 
zgromadzimy tysiące psów, napew 
no któryś z nich zacznie się my- 
lić. 

Najlepszem, bo najsprawiedliw 
szem wyjściem z obecnej sytua- 
cji byłoby zniesienie liczników w 
telefonach. Jeśli jednak PAST-a 
chce wykorzystać swoje prawa do 
liczników (które podobno posia- 
da), to w takim razie powinna po 
święcić część swoich zysków na 
zainstalowanie liczników w mie- 
szkaniach abonentów. Wtedy za 
telefon możnaby pobierać nie- 
wielką opłatę, tak np. jak za licz- 
nik elektryczny, a inkasować za 
to opłaty za rozmowy. Może nie 
kosztowałoby to nawet taniej nie 
jednego abonenta, ale za to, nie 
mogliby oni odczuwać krzywdy i 
gniewać się na swoją bezsilność, 
co przecież jest bardzo przykre. 


Nowe kłopoty 


właścicieli taksówek warszawskich 


terminy, udzielone paruset przed- 
siębiorstwom, upływają już 1-go 
kwietnia. 

W ciągu marca właściciele tych 
taksówek obowiązani są przed- 
stawiać swe wozy do ponownego 
przeglądu dla uzyskania dalszych 
koncesyj. Podług informacyj, po- 
siadanych przez Związek, prze- 
ważająca większość wozów, mi- 
mo poczynionych nowych wkła- 
dów, uznawana jest za niezdatną 
do użytku. Tem samem właścicie- 
le tych taksówek pozbawiani są 
środków egzystencji, co ze wzglę 
dów chociażby motoryzacyjnych 
nie jest pożądane, nie mówiące 
już o dalszem zwiększeniu bezro- 
bocia. 


Liga przeciwhałasowa 


Warszawie 


szeregu specjalnych zarządzeń. 

Sprawozdanie to, po wydruko- 
waniu, rozesłane będzie wszyst- 
kim władzom, organizacjom, in- 
stytucjom i t. p. wraz z zapre- 
szeniem na zebranie informacyj- 
no =- organzacyjne Ligi. 

Projekt statutu Ligi jest na- 
szkicowany podług wzorów przy- 
jętych w miastach zachodniej 
Europy. 


z kelnerami 


w „Gastronomii” 


Pracownicy podejmują nową 
akcję w obronie swych postula- 
tów. Oddział kelnerów (Miodowa 
7), do którego zwrócono się z 
prośbą o interwencję, podejmie 
odpowiednie kroki u władz i w 
inspekcji pracy. 


Z miasta 


tyczących pracowników miejskich. 


PODATEK OD URZĄDZEŃ RE- 
KLAMOWYCH RZEMIEŚLNIKÓW 

Zarząd Miejski nadesłał Izbie Rze- 
mieślniczej w Warszawie projekt 
podziału ulic w Warszawie na trzy 
klasy, który to podział ma być za- 
stosowany przy wymiarze podatku 
od urządzeń reklamowych. Izba zwo- 
ta konferencję w tej sprawie dla 
sprecyzowania swego stanowiska. 
SPRAWĘ OGRZEWANIA WOZÓW 

TRAMWAJOWYCH 

Dyrekcja Tramwajów zdecydowała 
w roku ubiegłym. Dotychczas zain- 
stalowano piecyki elektryczne w 199 
wozach kosztem ok. zł. 43,000. Po- 
została ilość 465 wozów — zostanie 
zaopatrzona w piecyki stopniowo w 
ciagu najbliższych 4-ch lat kosztem, 
który się wyraża sumą ok. zł. 282 
tysięcy. 

WZMOCNIENIE OŚWIETLENIA 
ulicznego ma nastąpić w dniach naj- 
bliższych, Dotyczy to 1243 lamp 
elektrycznych, głównie na ulicach re- 
prezentacyjnych i o większym ruchu 
samochodowym. 
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POLSKIE. TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 


»PATRIA« s.a. 


WARSZAWA 
PL. NAPOLEQNA 3 


Jedyne w Kraju Towarzystwo, 
uprawiające wyłącznie działy wypadkowe 


Ubezpieczenia: od nasiępstw nieszczęśliwych wypadków 


odpowiedzialnogci cywilnej — auiocasca 


RADZIO 


PIĄTEK, dnia 6. marca 1936 r. 


6.30 „Kiedy ranne"... 6.34 Gimna- 
styka. 6.50 Muzyka (pł.) 7.50 Pro- 
gram na dzień bież. 8.00 Aud. dla 
szkół. 


przeziębieniu, bólu 

głowy i zębów 
słosuje się Aspirinę 
krajowej produkcji. 


ASPIRINA 


Do nabycia we wszystkich aptekach 


Cena za 6 tabl. obecnie już tylko 
Zł. 0.90. za 20 tabl. Zł. 2.25, 


11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
12.03 Dziennik połudn. 12.15 Aud. dla 
szkół (dla dzieci star.) „Syberja — 
kraj śniegu, słońca i wygnania“. 
„12.40 Koncert z udziałem solistów, 
(p.), Edine Narena — sopran, Fritz 
|I Kreisler — skrzypce, 13,25 Chwilka 
| gosp. domowego. 13.30 „Z rynku 
pracy" 

15.15 Wiad. o eksporcie pol. 15.20 
Przegląd giełd. 15.30 — 16.00 Ulu- 
bieńcy z ekranu (pl). Marta Eg- 
gert, Józef Schmidt, Gitta Alpar, 
Jan Kiepura, Pola Negri, Hank. Or- 
donówna. 16.00 Pogad. dła cho- 
rych w opr. ks. kapelana M. Rękasa. 
(ze Lwowa). 16.15 Koncert w wyko: 
naniu Ork. T. Seredyńskiego (ze 
Lwowa). 16.45 „Przygoda w marcu* 
-— pogad. dla dzieci star. wygłosi St. 
Sumiński. 17.00 „Skarby Poiski*: 
„Nafta i gazy ziemne“ — odczyt, 
wygl. Wit Sulimirski. (ze Lwowa). 
17.15 „Minuta poezji“: wiersze Wł. 
Broniewskiego recytuje J. R. Bujań- 
| ski (z Łodzi). 17.20 J. Haydn: Pięć 
Kwartetów wokalnych z tow. forte- 
pianu do słów F. Gellera, w tł. A. Lu- 
dwiga. w wyk. Kwartetu Mieszanego 
„Pro Arte“. 17.50 Poradn. sportowy. 
18.00 Konc. Sekstetu Saionowego P. 
Rynasa. 18.30 Pogad aktualna. 18.40 
Program na dz. nast. 18.50 Pogad. 
poł. 18.55 „Skrzynka roln.“ — inż. 
W. Tarkowski. 19.05 Konc. rekl. 
19.30 „Skrzynka techn.* — red. W. 
Frenkiel. 19.45 Komunikat śniegowy 
z Krakowa. 19.50 Biuro Studjów roz- 
mawia ze słuchaczami P. R. 

20.00 Konc. Symf. w wyk. (Orkie- 
stry P. R. pod dyr. G. Fitelberga z 
udziałem S. PROKOFJEWA — for: 
tepian. W. A. Mozart: Uwertura do 
op. „Don Juan“. J. Brahms: Symfon- 
ja c-moll Nr. 4. — wyk. ork. S. Pro- 
kofjew: IIl-ci Koncert fortepianowy. 
wyk. z tow. ork. kompozytor. IB, Woy 
towicz: Arja i intermezzo z Suity 
koncertowej, J. Elsner: Finale z Sym 
fonji. — wyk. ork. S. Prokofjew: Vi- 
sions fugitives op, 22, Marsz. z op. 
„Miłość do trzech pomarańczy“ op. 
32. Suggestions diaboliques op. 4. 
wyk. solo na fort. kompoz. E. Coola: 
Śmierć Tentagila, (w g Maeterlinc- 
ka), K. M. Weber: Uwertura „Abu 
Hassan* — wyk. ork. W przerwie o 
godz. 21.00 Dziennik wiecz, oraz 
„Obrazki z Poiski współcz." 23.30 
Transmisja z Poznania międzynaro- 
dowego meczu bokserskiego Polska 
Beigja. 2.50 Wiad. sport. 22.55 Wiad, 
meteor. dla żeglugi powietrznej. 12.00 
| „Spacer pe Europie" — retransmi- 
'sje ze stacyj zagranicznych. 


SOBOTA, DNIA 7. HI. 


6.30 „Kiedy ranne...“ 6.34 Gimna-! 


styka. 6.50 Muzyka (pł.). W przerwie 
to godz. 7.20 Dziennik por. 7.50 Pro- 
gram na na dz. bież. 8.00 Aud. dla 
szkół. 

, 11.57 Sygnat czasu. 12.00 Hejnał 
2 wieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
Dziennik połudn. 12.15 „Przegląd roln. 
prasy” — inż. I. Niewodniczańska (z 
Wilna). 13.25 Chwilka gosp. domo- 
wego. 

14.30 Koncert popularny (pł.). 15.00 
„Jego Ślubna małżonka” — gawęda 
R. Kiplinga (przekład J. Birkenmajera) 
15.15 Nasz handel morski. 15.20 Prze- 
gląd giełd. 15.30 Duety i piosenki w 
wyk. J. Popławskiego 1 K. Czekotow- 
skiego. 16.00 Lekcja jęz. franc. — lek- 


Zaiścia z żydami 


X 


Na dworcu Głównym w Warszawie 


Żydowski „Nasz Przegląd" do- 
nosi: 

„Onegdaj wieczorem na dwor- 
cu Głównym, na dolnym peronie, 
w czasie oczekiwania na pociąg. 
odchodzący do Otwocka, pobito 
kilku żydów. 

M. in. poturbowany został Szy- 


mon Karpman mieszkaniec Fale- 
nicy. 

Napastnikami, jak podaje K,. 
byli uczniowie kursów wieczor- 
nych. Należy zaznaczyć, iż na 
dworcu Głównym zdarzały się już 
kilkakrotnie podobne wybryki“, 


tor L. Roquigny. 16.15 „O skarbie na 
Bakszcie* — legenda wileńska w opr. 
W. Achremowiczowej z muzyką prof. 
T. Szeligowskiego (aud. dla dzieci) 
(z Wilna). 16.45 „Cała Polska śpie- 
wa” — aud. prow. prof. B. Rutkowski 

17.00 NABOŻEŃSTWO Z OSTREJ 
BRAMY W WILNIE. KAZANIE NA 
TEMAT „ZAWSZE WIERNA“ 
WYGŁ. KS. PROF. BR. PAGOWSKI 
17.50 „Mówmy o prowincji” — „Na- 
sze żale do stolicy” — pogad. wygł 
Cz. Niemyska (z Łodzi). 18.00 Pio 
senki neapolitańskie w wyk. W. Dzie- 
duszyckiego (tenor) (ze Lwowa). 
18.40 „Przegląd wydawn.*. 18.50 
„Życie kult. i art. stolicy”. 18.55 Pro- 
ram na dz. nast. 19.05 Koncert rekl. 
19.35 Wiad- sport. 19.50 Pogad. ak: 
tualna. 20.00 .Nocna eskapada'* 
lekka aud. muzyczna (ze Lwowa) — 
w oprac. W. Budzyńskiego i Z. Lip 
czyńskiego. 20.45 Dzien. wiecz. 20.52 
„Obrazki z Polski współczesnej”. 21.0( 
Audycja dla Polaków zagran.: „Łódz 
stolica przemysłu polskiego” — oprac 
Cz. Niemyska-Rączaszkowa (z Łodzi) 
21.30 „Wesoła Syrena". 22.00 Na 
swojską nutę — koncert w wyk. Ork 
P. R. pod dyr. St. Namysłowskiegc 
z udziałem H. Ładosza  (śpiewki) 
23.00 Wiad. meteor. dia żeglugi pe 
wietrznej. 23.05 Muzyka  salonowa 
w wyk. Małej Ork. P. R. pod dyr. Z 
Górzyńskiego. 


— 


KINA 


APOLLO: „Jego wielka miłość”, 
ATLANTIC: „Kapitan Blood“ 
ADRIA: „Peter Ibbetson“. 
AMOR: „Niebezpieczna Piękność" 
i „Karjera Anny Carrer“. 


ACRON: „Idziemy po szczęście*, 
„Nowi Ludzie”, 

ANTINEA: „Krew Cygańska“, „Bu- 
rza”. 

AS: „Lgjone  nieustraszonych” 
„Rzeczpospolita miłości”, 
BAŁTYK: „Należę do Ciebie”. 
CASINO: „Zew krwi”, 

CORSO: „To lubią mężczyźnić, — 
rewja. + 
LAPITOŁ: „Dodek na froncie". 


COLOSSEUM (duże): „Ostatnie 
Dni Pompei”, rewja. 
COLOSSEUM MAŁE: „ABC Mi- 


tości“, 

CZARY: „Bosambo“, „Buster Ke- 
aton“, 

EUROPA: „Za chwilę szczęścia”. 
ELITE: „Dziewczę z Budapesztu“ 
„Sprzedajemy na wesoło“. 

ERA: „Dom Nr. 56” i „Nocne Życie 
Bogów“. 

FILHARMONJA: „Mazur“. 
FORUM: „Sequoiać, „Małżeństwo 
z ogłoszenia”. 
FAMA: „Gabinet 
wych“. 

FLORIDA: „Flip, Flap — byli so- 
bie dwaj hultaje“, „Tajemriica expre- 
su Nr. 16% 


figur wośko- 


HOLLYWOOD: „Księżniczka 
O'Hara'. 

HELIOS: „Nie miała baba kto- 
potu“. 


ITALIA: „Noc weselna” i dod. 
KINO PAR. ŚW. ANDRZEJA; 
„Eskimo”':, 
KOMETA: „42 ulica*”, rewja, 
LOS: „Veronika”. f 
MAJESTIC: „Czu-Czin-Czau“‘. 
MARS: „Mężczyźni wolą mężatki“ 
„Nasi chłołpcy marynarze“. 
MEWA: „Szanghaj“ i „Nie chcę 
wiedzieć kim jesteś“. a 
METEOR: „Kwiaciarka z Prate- 
ru“ i „Skandale miljonerów“. 
MIEJSKIE: „Burza nad Andami". 
MUCHA: „Cesarzowa i Ja" oraz 
„Poco pracować“. r 


MASKA: „Ostatni sygnał” ; „Kry- 
jówka Szczęścia”. f 

METRO: „Szir-Haszirim“. 

„NOWA TOMBOLA”: „6 lat miłe 
ści”, „Pojedynek ze śmiercią”. 

OKO PRASKIE: Golgota 

PAN: „Pan Twardowski", 

PETIT TRIANON: „Pościg za cie- 
niem” i „Prawda o miłości”. 

POPULARNY: „Epizod” i rewja. 

PRAGA: „Sen Nocy Letmiej* į rewja 

RIALTO: „Oskarżam Cię, Matko* 
(La Maternelle). 

RAJ: „J. F. 1 nie odpowiada* 
„Zew Trombity“. 

RENA: Pat i Patachon — jazben- 
dyści i film połski. 

ROXY: „Jaśnie Pan Szofer”, 

ROMA (Nowogrodzka 49): „Cho- 
pin piewca wolnosci“, 

SFINKS: „Becky Sharp* j rewja. 

SOKÓŁ: „(czy czarne“, „Wszyst 
ko w rytmie“. 

STYLOWY: „Miłosne Niespodzian- 
ki*. 

ŚWIATOWID: „Koenigsmark“ 

ŚWIAT: „Czarne oczy“, 

TON: „Jaśnie Pan Szofer“. 

UCIECHA: „W walce z caratem”. 

UNJA: „Rapsodia Bałtyku” i rewia. 


| Ogłoszenia drobne 
MEBLE 100 ZŁ. 


miesięcznie, 
prześliczna 
sypialnia, stołowy, gabinet skrom- 
niejszy 50. Nowy-Świat 30, róg Pie- 
rackiego. 


komci 
mein 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Wizja lokalna w Krzeszowicach 


Echa wielkiej katastrofy kolejowej 


KRAKÓW, 5.3. Przed Trybuna- 
łem Apelacyjnym w Krakowie to» 
czy się proces o kielką katastrofę 
kolejową, która miała miejsce W 
październiku 1934 roku. Przed Są- 
dem odpowiada 4-ch kolejarzy. 

We wtorek odbyła się w Krze- 
szowicach wizja lokalna. 

Sąd, po zreferowaniu sprawy w 
budynku kolejowym  krzeszowic- 
kim, udał się do biur urzędu ru- 
chu, gdzie inż. Tokarski udzielał 
fachowych wyjaśnień obecnym. 
Następnie udano się do nastawni 
gdzie krytycznego dnia pełnił słu- 
żbę nastawniczy Ziembiński. Tam 
to w obecności biegłych sąd prze- 
słuchał Ziembińskiego. Zkolei o- 
becni przeszli wzdłuż torów kole- 
jowych pod sygnał wjazdowy. 

Na miejscu zderzenia się po- 
ciągów inż. Kaczmarski udzielał 
wyjaśnień w związku z tłumacze- 
niem się osk. Kaczmarczyka, kon- 
duktora konńcowego wagonu na- 
jęchanego pociągu pospiesznego 
Nr. 7. poczem udano się do bloku, 
odległego o 3 km. od stacji w Krze 
szowicach, w którym to bloku 
(Wola Filipowska) pełnił służbę 
osk. Drabik, Tam przesłuchano 
wezwanego świadka telegrafistę 
Szyloka. Zeznał on, że nie był do- 
brze obznajomiony z telegrafowa- 
niem, atoli otarte określenia doty- 
czące ruchu pociągów umiał od- 
czytywać. Krytycznego dnia przez 
dłuższą chwiię nie mógł odczytać 
telegramu, nadanego ze stacji 
krzeszowickiej, o czem zakomuni- 
kował Drabikowi, który wskutek 
tego przeszedł do telefonicznego 
porozumienia się ze stacją, jak- 
kolwiek przepisana była droga te- 


rozmawiał Drabik, z Nieciem, na- 
tomiast w pewnym momencie zau- 


ważył, iż Drabik wyszedł przed | 


blok i dał znak do odjazdu pocią- 
gu Nr. 107, zatrzymanego przed 
blokiem Wola Filipowska, skut- 
kiem czego pociąg ruszył. 

Po przeprowadzeniu naoczni w 
Krzeszowicach rozpoczęła się roz- 
prawa apelacyjna w Krakowie. 
Zainteresowanie rozprawą jest 
bardzo wielkie. Ławy dla pubiicz- 
ności wypełniły się po brzegi u- 
mundurowanemi kolejarzami, przy 
słuchującymi się z zainteresowa- 
niem rozprawie. 

Rozpoczęła się ona od przesłu- 


a z e = . t 
chania biegiego inż. Kaczmarskie. , 


go, naczelnika wydziału ruchu we 
Wilnie, który wyraził opinje, że 
w świetle przepisów służbowych 
wszyscy 4-ej oskarżeni ponoszą 
winę wypadku, przyczem udział 
oskarżonych jest następujący: 
Zkolei wszyscy obrońcy zasypy- 
wali biegłego wieloma pytaniami. 


WYROK 
KRAKÓW, 5. III. — Dzisiaj 
po przeprowadzonej rozprawie 
przeciwko czterem funkcjonar. 


juszom kolejowym, oskarżonym o 
spowodowanie pamiętnej kata. 
strofy w październiku 1931 r. pod 
Krzeszowicami, zapadł wyrok Są- 
du Apelacyjnego, mocą którego 
został zatwierdzony wyrok pierw 
szej instancji, uniewinniający 
blokowych Ziębińskiego i Kacz: 
marka. Skazani zostali nato- 
miast Bolesław Drabik na półto- 
ra roku więzienia oraz dyżurny 
na stacji kolejowej w Krzeszo- 
wicach, Niec, na dwa lata więzie. 
nia. Skazanym zaliczono do od- 


legraficzna. Nie słyszał, o czem bycia kary areszt śledczy oraz 


Aresztowanie właścicielki 


tajnego domu schadzek 


Na bruku warszawskim znana 
jest od całego szeregu lat Balbi- 
na Hekselmanowa, właścicielka 
demu schadzek, przy ul. Natoliń- 
skej 8. 

Już przed kilku laty podczas 
rewizji ujawnionoru Hekselma- 
nowej albumy z fotografjami róż 
nych dywsnami. Rajfurka posia- 


zywała zgłaszającym się go 
ściom. Loka!  Hekselmanowej 
składał się z 8 pokojów, wyłożo- 


ncyh dywanami. Rajfurka posia- 
da drogocenną kolekcję brylan- 
tów i biżuterji oraz srebra i kry- 
ształy. Od kilku miesięcy władze 
policyjno-śledcze znowu zwróciły 
uwagę na Hekselmanową. Dwie 


wywiadowczynie przez kilka ty-| selmanowej 


godni obserwowały mieszkanie 
żydówki, jak również każdy jej 
krok. 


Po dłuższych obserwacjach 
wczoraj kilka wywiadowczyń i po 


darowano połowę kary na Zusa- 
dzie amnestji. 

Obydwu skazanym Sąd Apela- 
cyjny podwyższył karę w stosun- 
ku do wyroku jaki zapadł w pierw 
szej instancji. 


art 
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ludzkości.Przeciw tym doj 
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abletki Togal. CENA ZŁ 452 


PRZYNOSI ULGI CIERPIĄCYM 


Nadużycia w Z. 


0. M. m. Lwowa 


Atak nerwowy w sądzie 


głównego oskarżonego w procesie 


LWÓW 5.38. W Sądzie Okręgo- 
wym rozpoczał się proces o nadu- 
życia w Miejskim Zakładzie Oczy- 
szczenia Miasta. Na ławie oskar- 
żonych zasiadł b. dyrektor zakła- 
du Roman Gończakowski, b. se: 
kretarz zakładu Stefan Iwanicki 
oraz kupcy lwowscy: Benedykt 
Rentschner, Leon Arnold i Jó- 
zef Kuziłek. 

Według aktu oskarżenia Goń- 
czakowski winien jest, że za to- 
jwary dla Zakładu kupowanego u 
różnych firm, płacił ceny wyłsze 
od rynkowych i z tego tytułu „był 
osobiście w tem zainteresowany". 
Ponadto prokurator zarzuca mu, 
że używał pojazdów i robotników 
miejskich dła celów własnych i 
osób, nie mających nic wspólnego 
z zakładem. 

Identyczne zaTzuty stawiane są 

Iwanickiemu, który oskarżony 
jest o to, że przy zakupnie mater- 


Mord i pzdpalenie 


jałów wystawiał rachunki na ce- 
ny wyższe od rynkowych i czynił 
to.. nie bezinteresownie. 

Oskarżonym kupcom zarzuca 
się, że naklaniali Gończakowskie- 
go, aby u nich pokrywał zapotrze- 
bowanie dla zakładu. — Wszyscy 
oskarżeni nie poczuwaja się do 
winy. W szczególności Gończa- 
kowski twierdzi, że wszelkie za- 
mówienia i wypłaty szły przez pre 
zydjum miasta, a jego dział nale- 
żał do kompetencji wiceprez. Irzy- 
ka. 

Oskarżeni kupcy podają, że fir- 
my ich nie miały potrzeby posłu- 
giwania się nielegałnemi środ- 
kami. 

W czasie rozprawy osk. Gończa- 

kowski, który podczas wojny był 
| ranny w głowę i miewa lekkie ata 
[Ki cpilepsji, dostał ataku nerwo- 
| wego 1 musiano wezwać do niego 
"lekarza. Rozprawa potrwa kilka 
dni. 


pod Kobryniem 


KOBRYŃ. 5.3. — We wsi Czer- 
niów, w powiecie kobryńskim, za 
mieszkał kupiec leśny, właścicie] 
jdużej posesji i skladu wódek A- 
bram Jakóh Blumenkranc wraz z 
żoną swą, Etlą. Uchodzili za lu- 
dzi zamożnych. 

W ubiegłą Środę wieczorem 
Blumenkranc szykował się da wy 
jazdu z większą sumą pieniędzy 


kania Blumenkranców. Pożar za- 
czął się gwałtownie rozszerzać. 

Do środka lokalu nie możńa by 
ło się dostać, ponieważ drzwi by- 
ły zamknięle. Wyłamano przeto 
okna i wkroczono do środka, lecz 
w mieszkaniu nikogo nie znale- 
ziono. 

Na miejscu, po ugaszeniu poża 
ru znaleziono zwęglone zwłoki 


| 
| 


liejantów dokonało rewizji. Zno*| do miasta po zakupy. Około półno | Etli Blumenkrancowej' oraz 'ka- 


wu znaleziono album z całym cy sąsiedzi zauważyli 


szeregiem fotografji kobiet. Udo- 
wodniono również  Hekselmano- 
wej, że do mieszkania jej przy- 
chodziły różne męty spośród ko- 
biet; a nawet mężatki. Były też 
wśród nich |lokatorki domu, w 
którym mieszkała rajfurka. Po 
przeprowadzonej rewizji Heksel- 
manową. Która leżała w lóżku, 
udając chorą, aresztowano i prze 
wieziono do urzędu śledczego. 
Przesłuchano kilkanaście osób, 
m. in. dozoreę domu i jego żonę, 
służąca rajfurki i sąsiadów. Hek- 
grozi surowa n51dpo- 
wiedzialność za prowadzenie po- 
tajemnego domu schadzek. 


Rozstrzygnięcie konkursu radjowego 


80 osób zgadło datę 


Zarejestrowania radjoabonenta Nr. 500.090 


Onegdaj w lokalu Polskiego Radia 
przy ul. Mazowieckiej 5, odbyło Się ze- 
branie jury Wielkiego Konkursu Rad 
jowego p. t. „Zgadnij, którego dna 
zarejestrowany będzie ahonent Pol- 
skiego Radia Nr. 500.000". Po komi- 


lawy półmiljoner. Wczesnym rankiem 
poszedł do urzędu pocztowego, zare- 
jestrował się jako radioabonent == : 
tego samego dania nadesłał odpowiedź 
na konkurs. 


100 nagród rozdzielonych zostalo 


sylnem zbadaniu odpowiedzi na kon- | w następujący sposób: 


kurs, okazało się, że wśród nadesla 
nych 4.712 listów — trafnych było 80. 
Wszystkie te osoby zgadły, że Polskie 
Radjo zarejestruje w swych kartote- 
kach półm ljonowego abonenta dnia 
13 stycznia 1036 r. 

Wielu słuchaczy rzy 
podawaniu daty kierowało się bardzo 
„metafizycznemi " kryterjam!: Jednemu 
np. o północy z dnia 12/13 stycznia 
przyśniło się, że właśne w dnu 13 
stycznia zarejestrowany ZOstan.ć rad- 


Kaziuk w Wilnie 


WILNO, 4. 8..W śrocę odbvi się 
w Wilnie tradycyjny jarmark 
„Kiermasz éw. Kazimierza", na 
który z najdalszych zakątków kra- 
ju zjechali się włościanie z wy- 
tworami przemysłu ludowego. 

Do Wilna zjechało się w tym 
roku kilka tysięcy osób z różnych 
stron Polski. 


radjowych przy 


W południe przeciągnął barw- 
w którym brały 
róż- 
nych działów wsi i miasta, jadac 


ny korowód, 
udział _ przedstawicielstwa 


na wozach. 


Wielki plac Łukiski zapełniono 
straganami, do których tłumy pub |sób półroczne abonamenty radjowe, 6 
liczności nie mogly się docisnać. 


Urozmaicony obchód pozostawi 


niewątpliwie miie wrażenie 
wszystkich uczestników. 


irównież narzędzie rolnicze. Ponadto 6 


Adam Sztyc z Krakowa otrzymał 
mies.ęczny pobyt w uzdrowisku kra» 
jowem, Eugeniusz Karaś z Gdyni — 
superneterodynę „Olimpic”, Aleksand- 
ra Krupianka z Warszawy — supehe- 
terodvnę „Majestic”, Stanisława Gór 
nikiewicz z Włocławka — odbiornik 
„Ambasador“, Bolesław Kozubski z 
żoliborza — odbiornik ,Piccolo”, Sta- 
nisiaw Lichosik ze Stryja — odbior- 


nik „Echo 121”, Wincenty Bartel z Ni- | 


kiszowiec na Górnym Śląsku — wy- 
cieczkę morską po Bałtyku wraz z do- 
jazdem do Gdyni. Genowefa Tymińska 
z Wilna — dwutygodn.owy pobyt w 
uzdrowisku krajowem wraz z bieta- 
mi kolejowemi, Jozef Matusiak z Bia 
lej Szlacheckiej pod Łodzią —- rower, 


Piekiówna Marja z Białej Bielsko — | 
odbiornik turystyczny, Barbara Nostiz; 


Tokarska z kiekrza obok Poznania — 
zbiorowe wydanie dzieł Prusa w 26 
tomach, Zołja Ogorzałówna —- kom- 
plet narc'arski, lub kajak do wyboru, 
Henryk Krzeszewski z Krynicy — ż€ 
garek, Władysława Starościakówna £ 
Orzegowa na Uornym Śląsku — apa- 
rat fotograficzny, Józef Ambrosewicz 


|» powiatu wilejskiego — narzędzie rol- 


nicze do wyboru, Marja Nowakowska 
z Katowic — Ligity — komplet na- 
czyń domowych j Józef Mrzygłód ł Jó- 
zetówki w Malopolste Wschodniej — 


osób otrzymało półroczne abonamenty 
pisma codziennego do wyboru, 10 o- 


osób półroczne prenumeraty tyyodn.ka 
„Antena, 10 osob kwartalne prenu- 


| meraty tygodnika „Antena” i 30 osób 
U koinpiety ilustrowanych wydawnictw 


Polskiego Radja. 


nagle jo- 
gień, wydobywający się z miesz- 


Aresztowanie 


dłub Blumenkranca z odciętą gło 
wą. 


b. naczelnika 


Sądu Grodzkiego we Wrześni 


GNIEZNO, 5. 3. — W ubiegłą 
sobotę aresztowano b. naczelnika 
Sądu Grodzkiego we Wrześni, Pp. 
Teofila Stachowskiego pod zarzu- 
tem przywłaszczenia około 14 ty- 
sięcy zł. z sum depozytowych we 
Wrześni. 


Równocześnie w tym samym 


dniu zaaresztowano sekretarza 
sądu, p. Antoniego  Krotoszyń- 
skiego, posądzonego o wspól- 
udział w tem przestępsiwe. Nad- 
mienić wypada, że b. sędzia vp. 
Stachowski zwolniony został z 
sadownictwa w czerwcu 1935 r. 


15-letni morderca 


skazany na 6 lat domu poprawy 


KROTOSZYN, 5.43. 
Sadzie Grodzkim zakończono 
dniowy proces przeciwko 15-lel- 
nicmu Heinzowi Klimtowi, ktory 
w początkach września dwukrot- 
nem uderzeniem siekiery w gło- 
wę zamordował w lodowni przyja 
ciółkę swego ojca, Katarzynę Lo 
rencową. 

Po zakończeniu przewodu sądo 
wego, prokurator z Ostrowa 
Damm, zobrazował przebieg mor- 
derstwa i zażądał 


Wczoraj w 
f 


w 


| 


mordercy surowej kary. Obrońca 
oskarżonego twierdził, iż morder- 
stwa nie dckonano w zagrodzie 
Klimta, wobec tego Klimi nie jest 
mordercą Lorencowej i domagał 
się uwolnienia oskarżonego. 

Sad ogłosił wyrok, mocą które- 
go Heinz Klimt' uznany został 
winnym morderstwa Katarzyny 
Lorencowej i z uwagi na jego 
młody wiek, skazał go na 6-letni 
pobyt w domu poprawy, czyli do 


wymierzenia | czasu dojścia do pełnoletności, 


Katastrofa pociągu popularnego 


5 osób 


WILNO, 5. 8. Onegdaj rano na 
| stacji kolejowej w Grodnie pociąg 
motorowy wpadł na skład pocią- 
gu popularnego, który szykował 
| się do odjazdu do Wilna. Wsku- 
itek zderzenia nastąpiło wykoleje- 
Iinic wagonu motorowego. Ponad- 
to uszkodzeniu uległ ostatni wa- 
gon pociągu popularnego. 

Wskutek wypadku 3 podróżni, 
|którzy jechali do Wilna ulegli o- 
„brażeniom, na szczęście jednak 


rannych 

lekkim. Wśród poszkodowanych 
jest p. Nadzicja O'brien de Lacy. 
Zrezygnowała ona z wyjazdu do 
Wilna i wróciła do domu. 


W wagonie motorowym są ran- 
ni konduktor i czyściciełka wago- 
nów. Przesunięcie pociągu moto- 
rowego na zajęty już tor nastą- 
piło w czasie bardzo gęstej mgły. 


Spowodu wypadku pociąg przy* 
byl do Wilna z opóźnieniem. 


Demonstracje w radzie m. Zgierza 


podczas 5-minutowego posiedzenia 


ŁÓDŹ, 5.3. — Posiedzenie Rady 
Miejskiej w Zgierzu, zwołane dla 
dokonania wyboru zarządu mia- 
sta, trwało zaledwie 5 minut. 

Po złożeniu oświadczenia przez 
tymczasowego prezydenta Świer- 
Szcza, dwaj radni imieniem 
Stron. Nar. i PPS oświadczyli, że 
stronnictwa te rezygnują z Wybo 
rów i opuścili posiedzenie. 

Po opuszczeniu sali przez rad- 


nych Stron. Nar., oraz przez So- 
cjalistów, przewodniczący stwier 
dził brak kompletu i posiedzenie 
zamknął. 

Wobec tego, że upłynął już o- 
kres, w ciągu którego rada miej- 
ska winna dokonać wyboru władz 
miejskich, w najblizszym czasie 
należy się spodziewać rozwiąza- 
nia rady miejskiej i rozpisania 
rowych wyborów, 
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Motywy na 100 stronach 


Sw. 5 


w wyroku na bojowców z O. U. N. 


Jak wiadomo, w procesie b. te- 
rorystów z U. O. N. i morderców 


é. p. min. Pierackiego, wobec 
zapowiedzenia apelacji przez 
wszystkich oskarżonych, sąd 


przystąpił do sporządzenia moty-| na Ronco. Protokół 


nad 100 stron maszynowego pi- 
sma. 

Ze względu na konieczność ro. 
zesłania motywów każdemu ©: 
skarżonemu, są one sporządzone 
rozprawy. 


wów wyroku. Jak się dowiaduje- | który również jest wykończony 


my, motywy te zostały już spo- 
rządzone i obejmować będą po- 


Stado fok 


rybaków 


HEL, 4.,8. Wielkie stado fok, 
opuszczające już Bałtyk na sku- 
tek ogólnego ocieplenia i płynące 
do Antarktydy, wpadło na wysta- 
wione przez rybaków  helskich 
sieci pod Jastarnią. 

Toki pożarły większość ryb, 
lecz część ich w liczbie 10 sztuk 
zaplątała się w sieci, tak że na 
skutek braku powietrza zginęła. 


zawiera przeszło 500 stron dru: 
ku. 


w sieciach 
helskich 


Rybacy z sieci żywcem wydobył 
tylko jedną fokę, którą do czasu 
przesłania do jednego z ogrodów 
zoologicznych, ulokowano w willi 
„Zdrowie'”* w Jastarni. Pozostałe 
9 sztuk fok, o wadze od 1 i pół 
cetnara do 2 i pół, wzięli rybacy 
jako swą cenną zdobycz, ze 
względu na futerko, oraz warto- 
ściowy tran. 
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Na Podkarpaciu 
Kwitnie kontrabanda 


SAMBOR 5. 3. Organom Straży 


Granicznej podległym Inspektoro- |szkowicz z Czystohorbu, 
wi Straży Granicznej w Sambo-|nikiem zaś 


Na czele szajki stał Ozjasz Her- 
pomoc: 
jego i zastępcą byl 


rze udało się w ostatnim czasie | Mojżesz Wilk z Sanoka. Poza ty- 
po dłuższej i trudnej akcji zlikwilmi dwoma w skład szajki wcho: 
dować działalność wielkiej, do-;dzili jeszcze: Markusz Strenger, 


brze 
działającej szajki 
pieprzu, a członków jej osadzić 


pod kluczem. Szajka ta działała | rekwirowała 
przez prawie dwuletni okres cza-|kryjówkach 
*|su w okolicach Podkarpacia, gra-| przu i udowodniła członkom szaj- 


zorganizowanej į sprawnie | Andrzej Wertyło, Iwan Cynajka, 
przemytników |Iwan Pryptasz į Fedor Cynajka. 


Podczas akcji likwidacyjnej za- 
straż graniczna w 
szajki 300 kg. pie- 


niczących z Czechosłowacją, skąd |ki narazie przemyt dalszych 200 


udało się jej przemycić olbrzymie | kg 


ilości pieprzu. 


pieprzu. 


A B C sportowe 


TENTSIŚCI NASI W MEKTONIE 

W Mentonie odbywa się obecnie 
międzynarodowy turniej tenisowy, w 
którym biorą udział m. in. Jędrze- 
jowska i Tarłowski. 

Mistrzyni Polski wygrała pierwszy 
mecz walk'ówerem. Tarłowski prze- 
szedi du drugiej rundy pu zwycięst- 
wie nad Cosby'm w stosunku 6:4, 8:6. 

KONIEC TURNIEJU 
W MONTE - CARLO 

W ostatnim dniy międzynarodowe- 
Eo turnieju tenisowego w Monte Car- 
lo w grze podwójnej para francuska 
Legeay - Boussus pokonała parę nie- 
miecka Henkel - Lund 6:2, 6:3, 

W grze mieszanej para francuska 
Mathieu - Legeay wygrała z parą 
angielsko - francuską "Stammers - 
Lesueur 7:5, 6:4. 

W grze podwójnej zwyciężył: para 
Mathieu - Meulemeester. 

TRENER WĘGIERSKI POGONI 

Lwowski klub piłkarski Pogoń za- 


Wioślarze polscy 


We wszystkich ośrodkach wio: 
ślarskich, a mianowicie w War- 
szawie, Bydgoszczy, Poznaniu, 
Wilnie i Kaliszu, przeprowadzo- 
no w okresie zimowym treningi. 
Krakowscy wioślarze, mistrzowie 
Europy, Very i Ustupski, przepro 
wadzili trening kondycyjny na 
nartach. Najgroźniejszy prze- 
ciwnik Verey'a, Heppel (Wilno). 
trenuje się z węgierskimi olimpij 


czykami w Budapeszcie, gdzie 

przebywa na studjach wy a- 

nia fizycznego. SA 
W  Dolnie Chochołowskiej w 


Tatrach trwa obecnie obóz kon- 
dycyjny dla 10-ciu najlepszych 
wioślarzy z Warszawy, Bydgosz" 
czy, Poznania i Krakowa. 

Za kilka dni przybywa do Pol- 
ski trener Haspel (Austrja), zna- 


a » 
Wybitni fachowcy 
na kolejce linowej 

Oddanie do użytku publicznego 
odcinka kolejki linowej od Kuź- 
nic do Turni Myślenickich od- 
było się, jak donosi nam Mini- 
sterstwo komunikacji przy udzia 
le wybitnych fachowców z każ: 
dej kategorji robot. 

Prócz fachowców, którzy od- 
bierali roboty jako komisja od- 
biorcza, przez cały czas pracy na 
miejscu budowy obecni byli jako 
nadzorcy wybitni specjaliści tech 
niczni z ramienia tego Minister- 
stwa. 


Bezrobocie w Polsce 


Według danych biur pośrednie- 
twa pracy Funduszu Pracy liczba 
bezrobotnych zarejestrowanych o- 
siągnęła na dzień 1-go marca br. 
488.157 osób, Jest to maksymalny 
słan bezrobocia w roku, który 

rzypada stale w tym samym ter- 
minie. 


angażował trenera węgierskiego Mol- 
nara. Trener ten pelnił funkcje tre- 
wą Pogoni również w roku ubieg- 
ym. 

NARCIARSKIE MISTRZOSTWA 

"_ POLSKI 

Do narciarskich mistrzostw Polski 
które odbędą się w okresie 6—15 mal 
ca, zgłosili się definitywnie zawocni- 
cy austrjaccy. Pewnym niemal jest 
również udział Niemców, a spodzie. 
warmy — Japończyków. Z Polski zgło. 
silo się około 70 zawodników... ++ * 

Przygotowania do zawodów na te: 
renie Zakopanego są w pemym toku. 
Kieruje niemi burmistrz Zakopane- 
zo, inż. Zaczyński, który jest komi” 
sarzem Dol. Zw. Narciarskiego dls 
okregu podhalańskiego, którego za- 
rzad został rozwiązany przed kilku 
dniam!, Na skutek rozwiązania okre- 
gu, niektóre kluby zakopiańskie od- 
mówiły udziału w organizacji mi- 
strzostw. 


przed Olimpiadą 


ny już w Polsce sprzed 4-ch lat, 
kiedy to trenował naszych wio- 
ślarzy na olimpjadę do Los An- 
geles. Haspel rozpocznie swoją 
pracę od Warszawy. W czerwcu 
wszyscy olimpijczycy wioślłarze 
zgromadzeni będa w Warszawie 
na specjalnym obozie. 

Polski Zw. Towarzystw Wio- 
ślarskich zamówił w Berlinie trzy. 
łodzie dła naszych wioślarzy: 2 
dwójki i 1 jedynkę. Ponadto jest 
projekt sprowadzenia jedynki z 
Anglji i czwórki z Berlina. 

Zarówno obóz kondycyjny w 
Tatrach, jak i sprowadzenie tre- 
nera oraz zakup łodzi odbywają 
się przy wydatnej pomocy finan- 
sowej PUWF-u oraz Pol. Komite- 
tu Olimpijskiego. 

O szansach naszych wioślarzy 
na olimpjadzie zawcześnie jest 
jeszcze dzisiaj mówić. Nie ulega 
jednak wątpliwości, że bardzo 
mocnym naszym punktem będzie 
Verey, który w Europie nie pə- 
siada groźnych konkurentów. 
Niebezpieczni dla Verey'a moga 
być tylko wioślarze australijscy. 


k 
d 


Na czerwonym dywanie 


Brutalny wesołek Mrna chof atrzy- 
mał 2 ostrzeżenia, zwyciężył Hindu- 
sa Kahoutę przerzutem w 15 min. 

Tornow tylko 2 min. stracił na wa! 
kę z Debie zwyciężywszy go przerzu- 
tem. x 

Franculescu pomimo energicznej 
obrony przegrał z Kaempferem w 12 
min. 

Olbrzym Cerber zwyciężył w 4 min. 
Langiera, zdusiwszy go w potężnym 
neisornie. 

Leskinowicz pokonał w 12 min. 
suplessem Languta, zbierając okla- 
skl za efektowną walkę, 

Sasorski pomimo, iż trzykrotnie 
był w nelsonie Kopa, zwyciężył go 
w 156 min. Obaj atloci nie unikneli 
brutalnej walki. 

W przerwie popisywał się śpiewem 
murzyn Louis. który okazał się lep- 
„Szym Śpiewakiem niż zapasnikiem. 


z. Str. 6 


ABC— NOWINY CODZIENNE 
„Diabelski jeździec 


Wiedeń przypomniał sobie hr. Sandora 


Wiele można ciekawych rzeczy 
wygrzebać z przesziości. Ze szcze 
gólnem zamiłowaniem czynią to 
wiedeńczycy. Jest zaś wśród tych 
wspomnień jedno, które szczegól- 
nie zasługuje na uwagę. Dotyczy 
ono „djabelskiego jeźdźca”, wę- 
gierskiego hrabiego Sandora — 
prawdziwego fenomenu nietylko 


swojej epoki. ale całej wogóle 
sztuki jeździeckiej wszystkich 
czasów. 


FERDYNAND „DOBROTLIWY“ 


Było to w okresie, gdy w Au 
strji panował cesarz Ferdynand, 
przez służalczych historyków 
dworaków obdarzony przydom- 
kiem dobrotliwego, w istocie zaś 
(wedle orzeczenie lekarzy) odzna 
czający się zdecydowa4, słaboś- 
cią na umyśle. Faktycznie zaś 
rządził państwem słynny kanclerz 
Metternich, którego ponura po- 
stać zaciążyła nad całą ówczesną 
Europą. Lata 1835 — 1848 były o- 
kresem srożących się rządów po- 
licyjnych, przy których każdy bał 
się głośniej objawiać swoje zda- 
nie, a nawet i w cichości zajmo- 
wać się polityką było niebezpiecz- 
mie. Wszystko było jakieś przyga 
słe, wypłowiałe, wyprane z indy- 
widualności i wszelkiej odwagi 
cywilnej. 

I oto tem jaskrawiej ra tle ta- 
kicj epoki występuje pełna wręcz 
niesłychanej fantazji postać hra- 
biego Sandora. 

* MIŁOŚNIK KONI 

Ale bo też dla niego nie istnia- 
ła zupełnie żadna polityka. Świat 
zamykał się w otoczeniu koni, 
których namiętnym miłośnikiem i 
znawcą był hrabia. Nikt tak jak 
on nie rozumiał koni i nie odczu- 
wał ich psychologji, nikogo też 
zwierzęta te w tym stopniu nie 
rozumiały i nie słuchały. 

Zaczęło się to już w wieku chło- 
pięcym i stary hrabia na dobrach 
Bajna wśród węgierskiej puszty 
ostro zabronił synowi zadawać się 
z końmi. Raz tylko jeden chłopax 
ter zakaz przełamał: było to gdy 
wyjechał na spacer powożąc pa- 
rą ciężkich, kłusaków i wdali 
przed sobą ujrzał zaprzężoną w 
sześć koni karetę ojcowską. Świst 
Lata, a fiezmatyczne koniki prze- 
rodziły się pod ręką kierującego 
niemi chłopaka w istne  djabły, 
które w szalonem pędzie wyminę- 
ły szóstkę cugową starego hrabie- 
go i popędziły w dal. 

WYCZYNY 

Taka była uwertura. Objąwszy 
po ojcu spuściznę, jako dziedzie 
zamku Raros, młody hrabia San- 
dor dał się poznać szerszemu 
światu począwszy od r. 1835, jak 
na ironję od tej chwili kiedy się 
ożenił. <% 


Zaczęło się od tego, że u siebie 
na wsi hr, Sandor z nudów po- 
czął konno wjeżdżać po schodach 
pałacu do komnat na pierwszem 
piętrze. Gdy się to po raz pierw- 
szy zdarzyło, ochmistrzyni pała- 
cowa załamała ręce, bo posadzka 
była świeżo wyfroterowana. A na 
to hrabia doprowadza gderzącą 
do opamiętania bardzo prostym 
sposobem: przeskakuje ją konno 
siedem razy pokolei, poczem, w 
dalszym ciągu nie zsiadając z ko- 
nia, powraca na podwórze po 
tychże samych schodach. 

Za tym pierwszym poszly wy- 
czyny dalsze: przeskakiwanie 
przekupki ze stosem glinianych 
garnków na jarmarku w pobli- 
skiem miasteczku, a potem wystę- 
py w bliższej i dalszej okolicy. 


Odwiedzając w Budapeszcie 
swego szwagra, hr. Cheglewicha, 
Sandor wjeżdżal konno po scho- 
dach na pietro, ale gospodarz po- 
stanowił spłatać mu figla i po- 
zamykał wszystkie drzwi od po- 
kojów. Jechał więc Sandor wąs- 
kim korytarzem zastając wszyst- 
kie pokolei drzwi zamknięte, a w 
końcu znalazł się przed zaporą 
ścienną. Nawrócić nie ma gdzie, 
a zsiadać z konia, tegoby Sandor 
za nic w Świecie nie zrobił. Wo- 
bec tego zaczyna z koniem sto- 
pniowo cofać się. krok po kroku. 
Ciężka ta próba zdenerwowała 
zwierzę, które stanęło deba: mo- 
mentalnie wykorzystał Sandor tę 
sytuację, wykręcając konia na 
śliskiej posadzce. poczem bez tru- 
du już wydostał się spowrotem 
na ulicę. 

WYŚCIG Z .ŁOKOMOTYWA 

Kiedyindziej zakłada się, że je- 
go koń prześcignie lokomotywę — 
i zakład wygrywa. Bawiąc ną ku- 
racji w  Piszczanach, rozgrywa 
siedząc na koniu całą partję bi- 
lardu. Podczas polowania par for- 
ce w Twardobicach na Morawach 
ustanawia wręcz niesamowity re- 
kord, przesadzając na swojej kla 
czy Redrose (której dodał pow- 
tórnie ostróg, gdy już znajdowała 
się w»powietrzu) wezbrany ka- 
nał o szerokości 31 stóp 3 cale, 
czyli z okładem 9 metrów. 

Irtsym znów razem — było ta 
pod  Presburgiem — znalazłszy 
się ze swoją czwórką nad brze- 
giem Dunaju, który dopiero dzień 
przedtem zamarzł, pokrywając się 
cienką jeszcze powłoką lodową, 
hr. Sandor oświadcza, że przeje- 
dzie po lodzie na drugą stronę. 
Staje zakład, tłumy ludności na 
óbu brzegach patrzą z zapartym 
tchem, jak rozpędzońa czwórka 
łomocze kopytami cienki lód i za 
każdem stąpnięciem końskiem pę- 
ka krucha skorupa wydobywając 


Zygmunt Jurkowski 
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siężycowe 


interesy. 


Powi eść 


Nieliczna rodzina ekscentrycznego „Saji” me" z ulgą. 
„adanie miał przeprowadzić ekspert sądowy profesor Smołka. Róż- 
nie komentowano sobie tę wiadomość. Zwłaszcza pani Urszula czy- 
tała chciwie brukowe gazety, wykorzystujące skwapliwie sensację. 
Z niecierpliwością oczekiwała wyników badania i doczekała się 
wreszcie. Załkin został uznany za człowieka nienorma!nego. Pro- 
fesor Smołka stwierdził zaburzenia psychiczne spowodowane upad- 
kiem z balkonu. Częste zamroczenia, amnezje i wzrokowe halucy- 
nacje, wytworzyły w umyśle Żałkina obłęd na tle religijnem, Pro- 
fesor Smołka, który badania przeprowadził gruntownie, tłumaczył 
to zbiegiem okoliczności, w którym ciężka choroba mózgu, zbiegia 
się dziwnie z okresem przyjmowania chrztu. 

Skończyło się na tem, że „Saja“ został osadzony w sanatorjum 
dla nerwowo chorych, a nad majątkiem obłąkanego filantropa, sąd 
wyznaczył opiekę. A 

W tym samym czasie w witrynach eleganckich magazynów mód, 
pojawiły się piękne, nowe manekiny. Miały nowoczesne wysmukłe 
linje i były kropka w kropkę podobne do pani Urszuli, Ludzie, któ- 
rzy zatrzymywali się, aby je podziwiać, nie mogli się dość napa- 
trzeć — tak były wdzięczne. Zwłaszcza w najwytworniejszym ma- 
gazynie, gdzie manekin wdzięczył się w pięknej balowej sukni, 


_ 


RELAKCJA: Warszawa, Nowy Świat 22. Telefony: 6.6663 (redaktor 


666.939 (ogólny). Sekretarz redakcji przyjmuje interesantów codziennie 3 wyjątkiem 


w godz. 12 — 18. 


ADMINISTRACJA: Warszawa, Zgeda 1. Telefony: Administracja i Zarząd 691-64. 
Adres telegraficzny 


Wydział! egłoszeń 691-56. Skrzynka pocztowa 745. 
P. K O. Nr. 15.798. 


PRZEDSTAWICIELSTWA: Kalisz, Aleja Józefiny 11, tel. 209; Pietrków Trybunalski, Słowackiego 9, tel. 53; 


Włectawek, Cyganka 26, tel. 136. 


fontannę wody — a hrabia, sto- 
jac na koźle swego powozu, za 
którym iód z trzaskiem pogrąża 
się w odmęty rzeki. rwie coraz da- 
lej naprzód, przed siebie. No i 
przejechał... 


SPOTKANIE Z CESARZEM 


Tego rodzaju historyjek opo- 
wiadano sobie całe tuziny — 
wszystkie były autentyczne. San- 
dor dawał zawsze sposobność, by 
o nim mówiono. Pewnego razu — 
było to w Wiedniu — pędził ale- 
ją Prateru, gdy z przeciwnej stro- 
ny ukazał się powóz wiozący ce- 
sarza. Zagrodził mu drogę komi- 
sarz policji, nakazując zawrócić 
albo zsiąść z konia. Sandor nie 
namyślał się długo: wspiął ko- 
nia i przeskoczył nad głową zba- 
raniałego kompletnie komisarza. 
Ferdynand, zaśmiewając się, bił 
mu brawo. 

Innym razem skacze nad czte- 


rema szablami, które czterech o- 
ficerów trzymało nad swemi gło- 


wami — oczywista nie robiąc 
nic złego ani sobie, ani koniowi. 
WYPADKI 


‘Ale bywały także wypadki nie 
miłe. Nie mniej jak 27 razy hr. 
Sandor ulegał rozmaitym kata- 
strofom — zwichnięciom lub wy- 
kręceniom kolana, złamaniom rąk 
i nóg. ranom głowy i t. p. Praw- 
dopodobnie nie miał żadnej ko- 
steczki, któraby kiedyś w ten lub 
w inny sposób nie musiała po- 
nieść swojej części koszłów jego 
sławy. Ale nic go nie odstraszało. 
Kiedy pewnego razu, chcąc prze- 
sadzić żelazną barierę mostu w 
Presburgu, potknał się z koniem 
i upadł uderzając głową tak nie- 
szcęśliwie, że krew mu się rzuci- 
ła ustami. Momentalnie jednak; 
skacze spowrotem na konia, wspi 
na go powtórnie do skoku i — 
bierze przeszkodę, a dopiero po- 
tem mdleje. Taki już był zaja- 
dły... 


A 


REWOLUCJA 


Nadchodzi rok 1848, rewolucja 
w Wiedniu, wiedeńczycy, którzy 
przez tyle lat ubóstwiali Sandora, 
przypominają sobie jednak, że 
jest on przecież zięciem zniena- 
widzonego Metternicha, więc da- 
ją wyraz swoim uczuciom rewo- 


lucyjnym w ten sposób, że mu u-- 


rządzają przed pałacem kocią mu- 
zykę, przy akompanjamencie prze 
raźliwych gwizdów. Hrabia wy- 
chodzi na balkon z olbrzymią pl- 
szczałką, której głos dominuje nad 
całą muzyką demonstrantów. A- 
by zaś efekt był jeszcze więk- 
szy, kazał wyłapać w domu i w 
sasiedztwie wszystkie koty i za- 
szyć do dwóch worków. Dwaj lo- 


. 


kaje, towarzyszący hrabiemu, za- 
czynają bić workami o podłogę 
balkonu: robi się najdosłowniej- 
sza kocia muzyka... Ale Sandoro- 
wi było i tego zamało. Wraca do 
salonu, zbiega na dół, wypada na 
ulicę. Porywa leżące na ziemi 
dwa wielkie kamienie i rzuca je 
w okna swego pałacu, poczem 
zwraca się do demonstrantów: 

— No, a co będziemy robili da- 
lej? 

Nastąpił generalny rechot śmie 
chu, demonstranci rozeszli się. 


ATAK SZAŁU 
W dwa lata później w sposób 
katastrofalny kończy się awantur 
nicza karjera hr. Sandora. W wie 
deńskiem kasynie szlacheckiem, 


podczas pogadanki wiecz. w gro-| 


nie przyjaciół, nagle charaktery- 
styczne rysy hrabiego doznają 
gwałtownego skurczu: był to atak 
szału, po którym nastąpił para- 
liż. W tym stanie przeżył jeszcze 
28 lat. W, dniu zaś 3 marca roze- 
grał się ostatni akt epopei, gdy 
w rodzinnem Bajna karawan z je- 
go trumną, zaprzężony w szóstkę 
karych rasowych rumaków z hra- 
biowskiej stadniny, podążył na 
stację kolejową, skad miał się od- 
być transport zwłok do Wiednia. 
W pewnym momencie konie spło- 
szyły się i nie dając zatrzymać 
się woźnicy poniosły. Jak hura- 
gan przemknęły spowrotem od ko- 
lei przez całą wieś, podle pałacu 
i nie zatrzymały się aż dopiero 
na cmentarzu, przed grobem ro- 
dzinnym Sandorów. 

Czy nie był to najwymowniej- 
szy dowód. że między tym czło- 
wiekiem a końmi panowało ja- 
kieś tajemnicze porozumienie? 


Armia czec 


Nr. 67 zm 


€€ 500 hektolitrów koniaku 


wypili Włosi podczas walk w Enderta 


Władze wojskor.e włoskie w 
Asmarze podają następujące 
szczegółowe dane o akcji inten- 
dentury podczas niedawnej bi- 
twy w Enderta, wskazujące, że 
dokonano niebywałego w Czie- 
jach wojen kolonjalnych wysił- 
ku. 

Do przewiezienia na linje fron 
tu sprzętu wojennego użyto 900 
samochodów, do przewozu woj- 
ska — 700 samochodów. Foza- 
tem posługiwano się 10.000 czwo 
ronogami. Cały ten transport od- 
bywał się niezależnie od ogólnej 


organizacji transportu dla za- 
opatrzenia korpusu  ekspedycyj- 
nego. 


Od 8 do 15 lutego przewiezio- 
| no dla artylerji 95 dział, 
„karabinów maszynowych, 22 mil- 
ljony pocisków dla karabinów ma 
szynowych, 219 tysięcy pocisków 
dla artylerji i innych, 3,500 kwin 
tali żelaza i drutu kolczastego, 
ogromne ilości różnego sprzętu 
inżynierskiego, drutów telefoni- 
cznych, zbiorniki metalowe dla 
wody  filtrowanej o pojemności 
3.000 litrów każdy, po 600 kwin- 
tali mąki dziennie. 

W czasie operacji intendentu- 
ra dostarczyła na pola bitwy 
150.000 puszek mleka zgęszczo- 
nego, pół miljona litrów wina, 
900 kwintali konfitur, 450 kwin- 
tali suszonych owoców, 500 hek- 
tolitrów koniaku, 700 tysięcy cy- 
tryn, 150 tysięcy butelek wód 
mineralnych, 500 tysięcy puszek 
konserw mięsnych, 1200 kwintal: 
sucharów. W tymże czasie woj- 
ska otrzymywały 400 kwintali 
mięsa mrożonego dziennie. Na 
tyłach wojska znajdował się ży- 
wy inwentarz gotowy do uboju. 
Do dyspozycji wojska intenden- 
tura dostarczyła 3000 mundurów, 
| rus 


hosłowacka 


u nA OZON 


w cyfrach 


Ustawa o powszechnym obo- 
wiązku służby wojskowej określa 
armję czechosłowacką, jako woj- 
sko stałe. Służba dzieli się na 
czynną oraz w [Ii II rezerwie. 
Służba czynna ostatnio trwa 2 
lata i zaczyna się w 20 roku ży- 
cia, w pierwszej rezerwie do 40 
lat, w drugiej do 50 lat, Służba 
romocnicza trwa 13 lat od 14 do 
20 oraz od 50 do 60. Naczelnym 
wodzem jest prezydent Republiki. 

Na 15 miljonów ludności, stan 
pokojowy, wraz z Snee 
wynosi 201.829 ludzi, co czyni 
1.85 procent ogółu ludności w 
służbie wojskowej. Wydatki na 
wojsko wynoszą 25 procent bu- 
dżetu rocznego państwa. Stan 
did did 3 2. wn 67 Tori ak O ód, a A AI składa się z 12 dywizyj 
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piechoty, 2 brygad górskich i 4 
brygad kawalerji. Liczą one 172 
baony piechoty, 9000 lekkich i 
ciężkich karabinów  maszyno- 
wych i 6 szwadronów broni pan 
cernej. 

Artylerja składa się z 174 lek- 
kich, 71 ciężkich i 24 przeciwlot- 
niczych bateryj z 720 lekkimi, 
200 przeciwlotniczymi i 482 cięż- 
kimi i najcięższymi działami. Da- 
lej istnieje 29 baonów pionierów, 
6 kolejowych, 20 wywiadowczych. 
12 kompanij wozów pancernych z 
200 czołgami. Wojska lotnicze 
składają się z 61 eskadr, z 1,300 
samolotami. Obecnie motoryzuje 
się kawalerję, tabory dywizyjne 
piechoty, oraz ciężka artylerję. 
Stan wojenny wynosi  1,400.000 
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5000 par butów, 30 tysięcy ko- 
szul, 50 tysięcy plandek. Do tego 
należy jeszcze dodać zaopatrze- 
nie lazaretów polowych. 

Aby ocenić ogrom tej pracy 
trzeba wziąć pod uwagę, że cały 
ten materjal przewieziono w wiel 
kim pośpiechu do miejscowości 
odległych o 400 kilometrów od 
portu Massaua na wysokość 2.500 
metrów ponad poziom morza. 

STRATY W LUTYM 

Według oficjalnej listy pole- 
głych, liczba zabitych Włochów 
w czasie operacyj wojennych w 
Afryce Wschodniej w miesiącu 
lutym wynosi 194 żołnierzy i ofi- 
cerów, z czego 139 padło na po- 
lu walki, 35 zmarło wskutek ran, 
30 wskutek nieszczęśliwych wy 
padków lub chorób. Pozatem o- 
głoszono dodatkową listę strat za 
styczeń, w której podano nazwi- 
ska 11 oficerów. 2 podoficerów i 
11 żołnierzy z dywizji czarnych 
koszul, poległych w walkach o 
Tembien w styczniu. Dwóch ofi- 
cerów piechoty podano jako za- 
ginionych. Ogólna liczba zabi- 
tych Włochów od chwili rozpo- 
częcia działań wojennych do koń- 
ca lutego wynosi 1064 żołnierzy i 
oficerów, z czego 590 padło w bo- 
ju, reszta zaś zmarła wskutek 
ran, chorób i nieszczęśliwych wy 
padków. 19 żołnierzy podano ja- 
ko zaginionych. 


„Pomarańczowa” 
radjostacja 


Francuska kolonja w Afryce, 
Algier, posiada bardzo słabą, tyl- 
ko 12-kilowatową rozgłośnię. O- 
becnie Hiszpanja prowadzi bar- 
dzo ożywioną propagandę swoich 
tanich pomarańcz przy pomocy 
prywatnych francuskich stacyj 
nadawczych. Algierskie pomarań- 
cze zostają stopniowo wypierane 
z rynków francuskich przez do- 
stawców hiszpańskich. 

Fakt ten spowodował koniecz- 
ność zainstalowania w Algierze 
silnej stacji, przez którą można- 
by trafiać do gospodyń francu- 
skich, zalecając im afrykańskie o- 
woce, 

Dzięki więc pomarańczom ra- 
diosłuchacze algierscy otrzymają 
odpowiednią rozgłośnię. o którą 
przez tak długi czas napróżno się 
upominali. 


HUMOR 


ZŁOŚLIWOŚĆ 
-— Tak, to była jazda! Jak 
strzała pędziłem, przesadzając 
przeszkody! 
— Z koniem, czy sam? 
(Le Rire). 


zatrzymywało się najwięcej osób. Paweł przystawał często przed wi- 
trynami i spoglądając w oczy lekko skośne, ocienione długiemi rzę 
sami, Głowił się nad tem, gdzie przebywa model. Pani Urszula bo- 
wiem zniknęła jak kamfora, i nawet najbliżsi znajomi niewiedzieli, 
czy ukrywa się gdzieś w stolicy, czy wyjechała. 


Przyczyny zniknięcia pani Urszuli — której, być może, ona 
sama fie znala — nie zdołano ustalić, a ludzie, nie zadający sobie 
trudu z myśleniem, mówili poprostu, że „skończyła się”, bo Załkin 
przestał jej dawać pieniądze. Miało to pewne pozory słuszności, 
gdyż „Saja“, przed zamieszkaniem w domu dla obłąkanych, nie 
poznawał pani Urszuli — czy też udawał, że jej nie poznaje — 
a w swoich posunięciach filantropijnych, zupełnie nie brał jej pod 
uwagę. Jeden z jego bliskich znajomych opowiadał później w for- 
mie dowcipu, że Załkin nie dostrzegał jej nawet w polu widzenia, 
jakgdyby pani Urszula nosiła „czapkę niewidkę". Bardzo się ten 
dowcip podobał, lecz nie wyjaśniał zagadki i ludzie, znający pa- 
nią Urszulę osobiście, z widzenia i z plotek, nie wiedzieli dalej, 
dlaczego zniknęła i gdzie się podziewa. Paweł wiedział coś więcej, 
gdyż tego dnia, w którym wyszla nagle z mieszkania i więcej nie 
wróciła, była u niego z wizytą. Właśnie żegnał swój pokój na za- 
wsze, odstępując go panu Płomieńczykowi. W związku z decyzją 
uruchomienia kapitału, o czem postanowił, dowiedziawszy się, że 
Załkin zwarjował, wynajął ładne, trzypokojowe mieszkanie. Pa- 
kując rzeczy do walizki, krzątał się wśród manekinów — sześciu, 
czy siedmiu „Urszul*, wystrojonych przez Małgosię w wytworne 
suknie z Maison Margueritte — gdy nagle zjawił się sam oryginał. 
Nie rozpinając płaszcza — bo wpadła tylko na chwilę — przysia- 
dła na brzegu kozetki. 

— Widzę, że się pakujesz Pawełku, wyprowadzasz 
zapytała. 

— Tak, wziąłem inne mieszkanie. 

— Zdobyłeś pieniądze? 

— I tak i nie — odpowiedział wykrętnie. 


się? 


naczelny), 6.6668  (zekretarjat), 
niedziel i świąt 


Prenumerata 691-66. || 60 gr. Notatki reklamowe — 1 z. 
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Ceny ogłoszeń: 


w tekście (wóród artykułów) — 70 gr., w rekiamach (wsród egloszeń) — 60 gr, Ra 


— Pożyczyłeś ? 

— Coś w tym rodzaju — uśmiechnął się i patrzyl w jej oczy, 
mrugające niepewnie długiemi rzęsami. 

Siedem, czy osiem „Urszul”, którym pan Płomieńczyk porobił 
rzęsy — jeszcze dłuższe, niż u żywego modelu — wdzięczyło się 
w zwiewnym bezruchu. 

— Chciałabym z tobą pomówić — rzekła po chwili milczenia — 
zostaw tę walizkę i chodź, usiądź tu, przy mnie. 

Paweł usiadł posłusznie. 

— Przyszłam się ciebie zapytać, czy kochasz mię jeszcze? 

Pogładził pieszczotliwie jej dłoń dając odpowiedzi, 
zapytał: . 

— A powiedz mi, co ty właściwie nazywasz kochaniem? 

Uniosła w zdziwieniu brwi. 

— Cóż to, nie wiesz, dziecko udajesz? 

— Tak, wyobraź sobie, że od pewnego czasu mam manję uda- 
wania dziecka, a przejąłem ten nawyk od twego byłego małżonka, 
z którym ostatnio wdaję się w gawędy. 


i nie 


— Ach, głupstwo, — żachnęła się, — to skończony djota! 
— Tego nie jestem zupełnie pewien. W każdym razic, odkąd 
przestaję z Dziubielem, nie nie rozumiem — absolutnie nie — 


i proszę o formułowanie zapytań możliwe jasno. Więc zapytujesz, 
czy cię jeszcze kocham. To jeszcze, znaczyłoby, że było coś, coś 
wyjątkowego, co podejrzewasz, że przestało istnieć. Czy tak? 

— Chcesz się droczyć ze mną? Zabawny jesteś. 

— Ależ nie, przeciwnie, chcę odpowiedzieć dokładnie na twoje 
pytanie. Wiesz, zaproponuję ci coś w rodzaju „zabawy w cenzu- 
rowanego". Będę wyliczał pokolei wszelkie `: wyjątkowe przejawy 
jakich doznałem w związku z twoją osobą — o ile wszystkie pa- 
miętam, — a ty wybierzesz sobie z bukieciku te, o które ci chodzi, 
Dobrze? 

GD: nm: 


za miejsec wysokości 1 milimetra przez zzerekeść jednej szpal- 
ty (na wszystkich stronach pe 6 szpalt): na 1-ej stronie-——1 sł. 
ostatniej stronie — 
Kemunikaty i wyjaśnienia — 1.56 zł, opisy specialne — 3 zł., lekar- 


akie — 30 gr. Nekrelogia pe 3 gr. Drebne po 20 gr. za wyraz. duże litery w ogłoszeniach „drobnych* liczy 
się za oddzielne wyrazy, a tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza sie cyfrą (N.), a kemunika- 
terminy druku ogłoszeń Administracja nie odBewiadn. 


Wydział ogłoszeń: Zgeda 1, tel. 691-66 — biure czynne od godz. 3 rane do 6 wiecr. 


PRENUMERATA: miejscowa (z odnoszeniem do domu) i zamiejscowa zł. 2.30 miesięcznie; wydanie 1. wraz 


z dziełami Sienkiewicza zł. 3.30 miesięcznie. 


Druk. Literacka, S. z 0. o. w Warszawa 


Newy Świat 22, tel. 666-64 


Wydawca: SPÓŁKA WYDAWNICZA „ZGODA“ 


